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P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
BARANGW ICZE — u l  Szeptyckiego — A. Łaszuk.
L. HASŁA W — W ilcza 8 —  C Lewin  
DR.UJA — KcwkfA
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, JELsieg. W W lodzimierowa 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch"  
ćICRO DZIEJ —  K sięgarnia K olejowa „Ruch"
KŁECK — Sklep „.Jedność"
U D A  —  ul. Suwalska 13 — S. Matfciski 
ŁUNTN1EC — K sięgarnia K olejow a „Ruch"  
MOLODECZNO —  K sięgarnia T w a „Ruch"
NIEŚW IEŻ — ul. R atuszow a —  K sięgarnia Jazwińskiego  
NOWOGRÓDEK —  K iosk St. M ichalskiego

N. SW IĘOIANY — K sięgarnia Tow. „Ruch"
OSZMIANA — K sięgarnia Spółdz, Naucz.
POLBROBZIE -  ul. W ileńska 15 —  ? .. Gurwicz 
PIŃ SK  — K sięgarnia Polska —  St. Bednarski 
POSTAWY — K sięgarnia Polskiej M ad eizy  Szkolnej 
STO LIC E — K sięgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM - -  K sięgarnia J. R yppa —  ul. Mickiewicza 10 
SMORGONIP, — Stow arzyszenie Przyjaciół Oświaty  
ST. 5W 1ĘC-ANY —M. Lewin, — Biuro gazetowe, ul. 3 Maja 
SZARKO WSZCZYZN A —  M. Mm le i ,  Skład apteczny  
WOŁOŻYN — Liberman K iusk gazetow y  
W ARSZAW A — K iosk K sięg. Kolejowej „R uch".
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I T E R T j r  Z B O Ż A
L a to  1933 roku . Pani ltun ikow ska  

z R unow a zalegała  jio rządn ie  z p o d a t 
kam i. Ledwo zaczęły się żniw a sekwc 
s t r a to r  zam ieszkał w R unow ic i n ie 
schodził z pola. K ręcił się w śród żeń­
ców niczem  ckonont, pioklepywał 
dzie.wki, sp a ł pod kopam i. Gdy zw ie­
ziono zboże w s te r ty  zaraz  je  opisał. 
Sześć p ięknych  s te rt...

—  W ięe jak to , —  p y ta ła  pan i R u- 
niKowska, —  to s te r ty  już  n ie  należą 
do m iue?

—  O czyw iście żo nie. O pisano — 
zatem  w łasność p ań stw a . A lbo p an i 
uiści p o d a tk i, albo s te r t  palcem  tk n ąć  
nie wolno.

— Prziocie n ie  m am  pieniędzy.
— No to  s te r ty  nasze.
P e łn a  szacunku  d la  w ładzy  i je j 

postanow ień p an i R unikow ska an i 
palcem tk n ę ła  s te r ty . S ek w estra to r 
zabronił, w łasność państw ow a —  
-w ieta  rzecz. P rzy sz ła  jesień, zim a, 
- te r ty  by ły  ni opok ry te  s łom ą —  zbo- 
e n ieosłonione gniło , bu tw ia ło  w  wił 

troci. S trzy k a ło  w do łku  z żalu , że 
owoc całorocznej pracy m arn ie je  na 
polu, ale cóż —  skoro  państw o  ta k  
chce postępow ać ze sw oją  w łasnością 
— w olno mu.

W szystk ie  sześć s te r t  zgn iły  na 
-nó j.

P an i R unikow ska odw iedziła 
urząd S k arbow y :

—  Zaległości p an i w z ra s ta ją ! — 
przj w itano  ją  wesoło.

—  Ja k to , a  zab ran e  s te r ty  zfcoźał 
To k ilkanaśc ie  ty sięcy  zło tych, o  ty le  
w inna się zm niejszyć m oja należność

—  P an i p rzecie  wie, że zboże 
zgniło.

—  To w asza w ina, c/.em uście nie 
•przedali ł

— N ie znaicźlism j kupca.
—  To trz e b a  było .sterty  w ym iń­

cie, /może zem leć, m ąkę zaw sze n.oż 
ii a. sp rzedać .

—  U rząd  Rk&ibowy to  n ie  młoc­
k a rn ia  ani m łyn parow y  U rzędnicy
o n ie  parobcy . Może jeszcze m am y 

ora* i zasiew ać po la  opornych  p ła tn i­
ków

  W ięc ja k to  7 Z abraliście  mi 6
s te r t zboża, ja  s trac iłam  cały  plon, 
iram nic z tego  n ie  przyszło , po d a tk i 
wzrosły zam ias t zm aleć, ła d n a  gospo­
d a rk a !

—  Za n iep rzyzw o itą  k ry ty k ę  U rzę 
du m oże p an i o trzy m ać  grzyw nę w 
drodze ad m in is tracy jn e j. |Zboże się 
zm arnow ało —  t r u d n o ! M am y waż 
m ojsze rzeczy n a  głowie. P łac ić  re ­
gu larn ie  p o d a tk i i nic będzie tak ich  
nieporozum ień.

Z alew ając się łzam i p an i R nni- 
Lowskfc w róciła do dom u.

DO W IĘ Z IE N IA

N ajb liższym  sąsiadem  p an i R uni- 
kow akiej by ł p a n  H o rsk i w łaściciel 
m a ją tk u  B icnie. S ek w estra to r rów ­
nież o p isa ł m u 6 s t e r t  zboża.

P rzeszed ł m iesiąo i d rug i, ekonom 
rzekł do dz iedz ica :

—  Z araz  p ó jd ą  deszcze, zboże 
zm arn ieje  na polu

—  P rzec ie  o p isa n e ....
—  N iby  p raw d a , a le  bo grzech by 

zboże gn iło  gdy  ty lu  g łodnych na 
-wiecie.

W idząc, że se .kw estratorzy  wcalo 
nie m yślą o za ję tych  s te rtac h  p an  
H orski podstaw i! m łockarn ię , w szyst­
ko g a lan to  w ym iesił, z ia rn o  sp rzedał. 
17zyskane 10 000 zł. w p łacił na tych- 
inias* w U rzędzie Skarbow ym  a con- 
to jiodatków  —  zainkasow aiio  je  r a ­
dośnie.

P o  p a ru  m iesiącach pan  i lo rs k i 
o trzym ał w ezw anie do U rzędu S k ar 
bowego Po jechał.

—  Proszę  pan a , gdzii są s te rty  
przez n a s  op isan e?

—  J a k to  g dz ie?  W ym łócoue, sprze 
dane. P rzecie  w p łacając  wam 10.000 
zł. w yraźn ie  zaznaczy łem  skąd  one 
poehodzą.

— Zaznaczać, to  pan  tak ty czn ie  
zaznaczył, a le op isanej rzeczy tknąć  
nie wolno. A lbo pan  p rzedstaw i nam  
za ję te  s te r ty , albo  w ytoczym y p an u  
•praw e k a m ą .

— L udzie, toż w zięłtście za n ie 
p ieniądze!

—  P raeoew szystk iem  my nie lu ­
dzie, a u rzędn icy  pań stw o w i; l>o d ru ­

gie pieniądze my zawsze przyjm iem y; 
a ]io trzecie sterty7 m uszą się zna­
leźć.

—  Gdybym ich nic- wymlńcił zbu­
tw iałyby na nic. Grosza byście za nie 
nie otrzym ali, a tak, dzięki memu nie­
legalnemu postępkowi, dostaliście  
10.000 zł.

—  Może pan ma i rację, ale my 
też mamy rację domagając się opi 
snnych stert. Jeśli ich pan n ie  okaże 
w przeciągu tygodnia skierujem y  
sprawę do sądu.

— Teraz, styczeń, skąd ja wam 
wezmę zgniło sterty7 w  polu...

—  No to pan sam zgnije w kry­
minale.

P ierw szy raz w  życiu pan Horski 
staw ał w sądzie .jako oskarżony. N ie 
mógł się wyprzeć w in y : tak, sterty

były .opisane, zajęte, nie stanow iły  
już jegio w łasności, ale przecie...

Sąd przychylnie potraktował jego  
wyjaśnienia. Istotn ie oskarżony dzia­
łał na korzyść Urzędu Skarbowego, 
istotn ie w dobrej wierze, ale fa k t bez­
prawia pozostaje faktem. Ze względu  
na nieposzlakowaną przeszłość bar­
dzo łagodny wymiar k a r y :

—  Rok w ięzienia albo grzywna 
wysokości 10.000 zł.

K lnąc i złorzecząc wrócił pan 
Ilorsk i do domu.

FO RM ALNIE —  A  JE D N A K  NIE  
DOBRZE

Rok 1934. Żniwa w Runowie, sek­
w estrator znowu na polu. Ledwo zbo­
że zostało zwieziono iv sterty  —  opi­
sał je  dokładnie co do jednej. W szyst 
kio sześć stert —  własność państwa.

Pani Runikowska już wie co trzeba 
robić. Jedzic do Urzędu Skarbowego, 
kłania się w pas naczelnikowi, pokor 
nie prosi by7 Urząd łaskawie zezwolił 
opisano zboże wyniłócie, sprzedać i 
wpłacić sobie uzyskane pieniądze na 
poczet podatków. Owszem, naczelnik  
łaskawie zezwala. Pani Runikowska 
najmuje robotników, ehwacko prze­
prowadza całą akcję, szuka przez 
miesiąo kupca, w reszcie z gotówką, 
tryum falnie, wpada do Urzędu Skar­
bowego.

—  Oto 4550 *ft., które wydębiłam  
za zboże, proszę je wpisać na conto 
moich zaległości.

—  Fajnie. Zrobione A  kiedy pani 
wpłaci drugie 4550 zł.?

—  .Takie? Skąd jc wezmę?
—  No przecie za opisane zboże 

]nwii uzyskała 9.100 zł

— Jakim  sposobem? Tam było 
350 centnarów, sprzedałam po 13 zł 
centnar, co dc grosza panom w szyst­
ko oddałam.

—  N ie proszę opornej płatm ezki. 
W  tych sześciu stertach było m ini­
mum 800 centnarów, cena rynkowa 
jest 17 zł. centnar, żądamy skromnie 
9.000 zł. resztę już pani zachowa za 
swe trudy.

—  A leż przysięgam...
— To niem ożliwe. Podamy panią 

do sądu o oszukanie Urzędu Skarbo­
wego, o niew płacenie całej sumy uzy­
skanej ze sprzedaży opisanej rzeczy, 
posiedzi pani w  więzieniu.,

—  Mam świadków !
—  Skiba czym y co zeznają w sądzie.
Pani Runikowska jest trwożliwą

kobietą. Boi się sądu, adwokatów, 
zimnej -celi. A  eo jeśli świadkowie

KU CZCI P O IM Ł A S fSO  I BARTHOU W Ameryce tak ie  bywają 
zamachy stanu

Ti un.piątek odbyło się w sali Tow. Naukowego W arszawskiego, staraniem  Instytutu Francuskiego i grupy 
parlam entarnej polsko - francuskiej uroczyste posiedzenie - nkadcmja, p iświęeono uczczeniu ś, p. Raymonda 

T.mR.-iŁo TO>w W , „r..,'/ n m  f Rm iln B nurw oR  V.. zcljt c iu —  prezydjum  Akademji. Siod/.ą od lew ej:
-/ i... , ..i-----...................1 ’ ’ k to r  P ień

1 •   ------  i i  j . -----------------------------------        o     % i    o o u m  i u j u j  p  o  i i  n c  / o  / o  n i  u  f i.

Poinearego. Ludwika Bartlion oraz p rof. Em ila Rourgeoi-. Na zdjęciu —  p rezydjum Akademji. Siedzą 
w. - marszałek Sejmu Dębski, pos. .1 annsz ks. R adziw iłł ,.seu. Z. ks. Lubom irski, ambas. Laroche, n  

kow ' i, proł Sierpiński, prezes Tow. Naukowego W arszawskiego.

Amerykański generał Butter, o kto  
rym krążą pogłoski, że chce być »m e1 

r/kańsk im  M ussolinim.

DZIEŃJ MARSZAŁKA 
EPIŁSUDSKIEGO

WILNO. —  Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych Marszałek 
Piłsudski udał się do chorej sio­
stry p. Zofji Kadenacowej. Mar­
szałek spędził w gronie rodziny 
kilka godzin, poczem powrócił do 
pałacu reprezentacyjnego. Mar­
szałkowi towarzyszy! kpt. Lepec 
ki.

13 mm MHJI
W SPRAWIE ZBRODNI MARSYLSKIEJ

PARYŻ. —  jewticz, powiado­
miony o złożeniu w  sekretariacie 
ligi noty węgierskiej, domagającej 
się przyspieszenia dyskusji nad 
notą jugosłowiańską, oświad­
czył pizedstawicielowi Havasa co 
następuje:

Jedynie wskutek nalegań pew­

nych państw zgodziłem sie na to, 
że sprawa poruszona przez Jugo- 
sławję będzie rozważana dopiero 
na styczniowem posiedzeniu rady. 
Życzenie rząau węgierskiego, aby 
sprawa ta była dyskutowana juz 
na na|bliższej nadzwyczainej sesji 
rady, jest zupełnie zgodne z prag­
nieniem Jugosławji.

Demonstracje ontynlemiecliie ta Pradze
f rm f- ,

trw ały przez cały dzień
PRAGA. —  Dzień wczorajszy stał 

ponownie pod znakiem demonstracyj 
studenckich, które poza ehaiakterem  
antyniem ieckim  wieczorem przybrały 
tak fe charakter antysem icki.

Mimo akcję policji, która rozpę- 
uzała demonstrantów, w ciągu całego 
dnia az do godzin wieczornych w po 
szczególnych punk tai h śródm ieścia  
grom aazili się studenci czescy, do kto  
rycb pod w ieczói przyłaczałj się ży 
wioły niem ające n ic w spólnego z uni­
wersytetem .

D otychczas bilans demonstracjo 
przedstawiał się y ten sposób, że w y­
bito szyby w kmie niem ieckiem, w re­
dakcji socjal demokratj-cznego dzien­
nika „Pravo L idu" , jednego z teatrów  
oraz w kilku sklepach żydowskich.

Studenci niem ieccy, którzy wczo­
raj okupowali gmach uniwersytecki 
Carolinum w ciągli nory opuścili 
gmach pod osłoną policji, przyczem  
policja puściła ich zupełnie wolno 

N a dziś przygotowuje się zebranie 
dem onstracyjne studentów  czeskich  
na uniw ersytecie. W  czasie demon 
stracyj wczorajszych aresztowano 22 
osoby, które po zidentyfikow aniu  pu­
szczono na wolność. 20 pism z powo

du inform acyj o demonstracjach zo­
stało skonfiskow anych.

Jak  donoszą niektóre pisma, szcze­
gólnie „Narodni L isty " , wydarzenia  
ostatnich awuch dni mogą miec refle­
ksy w ewnetrzno-polityczne ze wzglę­
du na to, że dwaj niem ieccy ministro 
wie w rządzie, jakoby stanęli w  obro­
n ie niem ieckich studentów i mogłoby 
ewentualnie dojść do ich dym isji.

P R A S A  NIEMIECKA O ZAJŚCIACH

B E R L IN  —  Sobotnie zajścia w  
unjwersj-tecie praskim odbiły się gło- 
śnem echem w prasie niemieckiej. 
„Voelł.iseher Beobachter" zarzuca 
Czechom niski poziom cyw ilizacji a 
„Boersen Z tg." pisze, ze zajścia cha 
rakterystyczne są dla Czechoów, któ 
rzj naruszając układ m niejszościowy  
wyróżniali się  zawszt w  nadużywaniu  
przemocy do gnębienia ludności n ie­
m ieckiej.

TT ILDEŃ. —  Zajścia na uniw ersy­
tecie niem ieckim  w  Pradze i Demc 
stracje przeciwr. iemieckie w Czecho­
słow acji odbiłji s ię  w  W iedniu głoś- 
nem echem. „R eichspost1 ‘ wyraża 
zdziw ienie, że rząd czeski postanowił 
upokorzy*; uniw ersytet niem iecki.

N iem cy w  Czechosłowacji dają dowo 
dy najwj zszej lojalności wobec pań­
stwa czechosłowackiego.

ARESZTO W ANIE SPURTOW CoW  
NIEM IECK ICH  

PRA G A  —  W  U jściu nad Orlicą 
skazano 13 członków niem ieckich o i- 
ganizac.yj sportowych na więzi tnie od 
15 m iesięcy do 3 la t za organizowanie- 
się i ćwiczenie na sposób wo>skowy 
w celach antypaństwowych.

NAPADA MINISTRÓW 
M. ENTENTY

GENEWA —  Ministrowie spr. 
zagranicznych M. Lmenty oma­
wiali na wczorajszej wspólnej kun 
ferencji memoiandum Jugosławji, 
które ma być złożone w  se- 
kretarjacie Ligi w poniedziałek

GENEW A. —  W iększość dele 
gatow opuściła Genewę, Titule- 
scu udał się do Montreux. Benesz 
i Jewticz wyjechali wczoraj. Co 
się tyczy Litwinowa, to nie v ia- 
domo jeszcze, czy uda się wprost 
do Moskwy, czy pojedzie przed­
tem do Paryża.

WŁOCHY NIE WYDADZĄ 
PAVELICZA?

PARYŻ. —  Havas donosi z Tu­
rynu: Władze sadowe, którym po 
lecono zbadać żądanie francuskie 
wydania Pavelicza, wypowiedzią 
ły się przeciwko uwzględnieniu te 
go żądania.

W naibłiższych dniach włoskie 
ministerstwo spraw' zagranicz­
nych ma zawiadomić o tej decyzji 
ambasadora francuskiego.

Medal pamiątkowy 
KU CZCI MARJI CURIE - SKŁODOWSKIEJ

W A RSZAW A . —  W  niedzielę od­
było się  w pałacu Staszica doroczne 
uroczyste zebranie tow arzystw a nau­
kowego w arszawskiego, połączone ze 
złożeniem hołdu pamięci Marji Skło­
dowskiej - Curie.

Prezesem t-wa wybrany został po­
nownie prof. dr. W acław Sierpiński, 
wiceprezesem prof. Tadeusz Brzeski, 
sekretarzem  generalnym prof. Luth, 
zastępcą sekretarza generał prof. Sto 
fan M azurkiewicz, skarbnikiem  
W iktor Lampe.

P rezes Sierpiński zaznaczył, że ce 
Icm uczczenia zasług znakom itej u- 
ezonej Skłodowskiej - Curie, członkini 
honorowej, t-wo postanowiło wydać 
medal pam iątkow y i wręczyć go 
członkom rodziny w ielkiej nasz* i ro- 
daczki.

Trzy egzemplarze prezes w ręczył 
obecnym na sali siostrom D łuskiej i 
Szalayow ej, ora. bratu dr. Skłodow ­
skiemu. Skolei członek t-wa prof 
Białobrzeski w ygłosił w ykład „życie i

prof. i działalność naukowa 
1 skiej-O une",

M-arji Skłodow-

sk łam ią  —  ciem ne c h ł o p y ,  b rudne  ży 
dy. A  co to  kosztów  —  procesowa* 
się. A co nerw ów , ja /d a . A  jeś li p rze ­
gra...

—  W ięc jak iż  te rm in  dajec ie  mi 
panow ie n a  te  d ru g ie  4.000 zł.

—  Oo, na jw yżej tydzień , bo p rze ­
cie te  p ien iądze  parni ju ż  m a, je ś li ich 
p rędko  od pan i nie zabierzem y —  roz 
trw o n i je  pan i.

Sm u tna , p rz y b ita  w raca ła  pan i 
R un ikow ska do domu. S p rzeda  o s ta t­
nio dolarów ki, p a rę  krów , Koni, 
w szystk ie  w ieprze i  ten  ob raz  K os­
sa k a  eo w isi w salonie. Że to  ta k  n a  
łap u  - capu  pó jdzie  za  be/.eeu. A le 
co robić, co?

JE D Y N Y  SPOSÓB

W  B ieniach sek w estra to r też  opi­
sa ł s te r ty  D ośw iadczony p an  H orsk i 
z jechał do U rzędu  Skarbow ego, po ­
p ro s ił o au d jen c ję  u  szefa  egzekucji.

—  B y  uw olnić panów  od m itręg: 
ja  w ym łóeę i  sp rzedam  zboże.

—  No, o sta teczn ie  m ożem y n a  to 
p rzys tać .

—  O pisaliście (i s te r t, to  będzie 
j a k k ś  150 cen tnarów .

—  A leż co p a n ? 6 s te r t to  1.000 
cen tnarów , an i o  jeden  kłos m niej.

—  Eee, p rzecie  u  m nie ziem ia 
m arna , g lina , p iasek , tam  sam a słom a 
rośnie.

—  P ań sk i m a ją tek  to  w spaniała , 
in spek tow a ziem ia. K łosy  g rube jak  
w ieczne pióro .

— W  ty m  ro k u  n ieu io d za j, desz­
cze, powódź, św iństw o w yrosło nie 
zboże. *

—  T u ta j by ła  posucha n ie  pow ódź. 
T ak ich  zbiorów  od 10 la t n ie  w idzie­
liśmy.

—  No, może się wy dziobie 200 
centnarów .

—  800 p an ie , to ju ż  m inim um
225 i d a jm y  tem u  spokój.
—  600 cen tna rów  o s ta tn ie  słowo. 

|Z jed n e j s te r ty  n ie  będzie loO een tna  
rów , co za gospodai-z z pana .

—  Co się kłócić. P rzy ś lijc ie  u rzęd 
n ika , n iech  on k o n tro lu je  m łockę

—  N ie  m a n y  p an ie  radnego  wol­
nego. W szyscy  zajęci.

—  P a rę  dn i ty lko...
—  N iem ożliw e, b ra k  czasu, ze  ms 

ło m arny pracow ników 7, gdzie  ich w 
po le  w ysyłać.

—  To w ó jt pośw iadczy ile się  wy- 
młóci.

—  Co tam  w ó jt rozum ie. 500 cen t­
narów  — zgtoda?

—  250, n iepodobna w ięcej.
—  Co za u p ó r  n iezn o śn y ; no, 400 

— stoi.
—  300 — niech  dołożę.
—  A więc zgoda 35C cen tnarów .
—  Szluss! po I I  zł. c e n tn a r  zobo­

w iązu ję  się sp rzedać.
—  J a k ie  I I  zł. co p a n ?  Śliczne 

zboże, Gena rynkow a 17 zł.
— To je s t  p asknstw o  nie zboże, 

a  eona rynkow a —  p a trz  pan , o, w 
gazecie p isze 16 zł.

— D obrze, dobrze, n iech  będzie 
16 zł.

—  A  już, giazety są  od bu jan ia  
K to  dziś d a  ]6  zł. Chodź pan na ry ­
nek, sp y tam y  się  żydów  ile zapłacą.

—  P an ie , je s tem  n a  służbie, nie 
m am  czasu spacerow ać po m ieście.

—  To niech  p an  mi przyśle kupca 
po 16 zł za  c en tn a r.

—  U rząd  S karbow y to  n ie  b iuro  
p o średn ic tw a  w  h an d lu  zbożem. 15 zł. 
c en tn a r —  o s ta tn ia  cena.

—  13 zł.! P an  wie, że w ięcej nie 
dostanę . A  jeszeze robo tn ików  o łaeić, 
a dostaw a...

—  14 z ł . ! Tylko d la  pana .
—  H a , tru d n o , sto i 14 zł.
—  Z atem  oczekujem \ zap ła ty  

4.900 zł. D la  lónecro rach u n k u  5.000 
zł D ow idzenia się z panem

Żydow skie ta rg o w an ie  się w yczer­
p a ło  p a n a  H orsk iego . W ra c a ł do do­
m u pó ł leżąc w bryczce, a  p rzez  znu 
żoną głow ę la ta ły  c y f ry . —  zaoran ie , 
zasiew , zżęcie, m łocka —  to 6 s te r t 
kosztow ałoby  m nie dobre -*,000 zł., 
sp rzedam  je  —  d a j Boże —  za 4.500 
zł. i n aw et one d łnżei ja k  pół dnia 
w m ej k ieszen i n ie  pobędą. D la kogo, 
naco ja  w łaściw ie p racu ję

Karol
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SPORY I W IL K I
w prcfestanizmie niemieckim

Minister spraw wewnętrznych Rze­
szy dr. Friek ogtosił świeże rozpo- 
. ządzenie, zabraniające ogłaszania ja­
kichkolwiek sprawozdań i inior.nacyj 
dotyczących wewnętrznych walk w  
kościele protestanckim w Niemczech.

Zarządzenie to w yw ołane zostało, 
jak się zdaje, nrzez ten fakt, że „bi 
skup Rzeszy" Muller i stworzona —  
przez niego organizacja jednolitegu pro 
testanckiego kościoła Rzeszy coraz 
bardziej tracą na populaiirości. Re­
presje stosowane względem opOi-nych 
pastorów przez dr Jagera w  pierw 
szym rzędzie, a następnie upór Mullera 
którego ustąpienia ze stanowiska „Di 
skupa Rzeszy" żądają zwolennicy u- 
trzymania protestantyzmu w pierwot­
nej czystości, bez domieszek now o­
czesnych idei rasizmu i germanizacji 
dziedziny religijnej, spowodowały zra 
zu utworzenie t. zw . „Pfaremotbund" 
a ostatnio rozszerzając akcję i na sfe. 
ry świeckie —  nowej organizacji ko­
ścielnej „Bakenntniskirche".

Otwarcie linji kolejowej

W arszaw a-R ad om

10.000 KATOLIKÓW WYEMI­
GROWAŁO DO DŻUNGLI

HONDURASU
W skutek coraz ostrzejszych prze-, 

ładowań katolików1, w M eksyku licz- i 
ne rzecze wiernych dobrowolnie wye- ’ 
migrowały w ś la i za swym i durzpaste j 
rzami. Ohocnio w  sąsiadującej z M e-i 
ksykiem dżungli brytyjskiego Honclu 
rasu przebywa na wygnaniu przeszło 
szło 10.000 katolików. Buszpasterst 
wetu zajmują się wśród tej kolonji 
wychodźczej w ydaleni z Meksyku ka 
plam.

Biskup Murphy, wikarjusz apostoł 
ski 7 Beiize w H ondurasie, który po­
wrócił niedawno z Rzym u i odwie­
dził w powrot. drodze parę w iększych  
miast Stanów  Zjednoczonych, onowia ■ 
dając katolikom o prześladowaniach  
w Meksyku dal wyraz swem u oburze­
niu nad metodami rządu meksyka* 
skiego,

Nikczemność podłość i okrucieńst 
wo rewolucjonistów w Meksyku —  o- 
świadczył m. in. biskup M uiphy —  
nietylko, że dorównywuje, ale znacz­
nie przewyższa okrucieństwo czerwo­
nych w łaaców  R osji dzisiejszej. Me 
tody radyicałow m eksykańskich są 
iście diabelskie.

BUDŻET JAPONjl
TOK IO . —  R ada m inistrów  zatw ie r 

fl z i ta  p re lim in arz  budżetow y nu 34/35, 
r., którego ogólna sum a w ynosi
2.122.330.000 jen . B udżet m in is te rs l - 
wa w ojny w ynosi 491.280.000 jen , m a­
ry n a rk i zaś 530.100.000 jen .

SAMUEL 1NSULL 
UNIEWINNIONY

CHICAGO, Zakończył się tu proces 
Samuela Insulla i jego brata Marcina 
oraz 15 wspótoskarżonych. W szyscy  
oskarżeni zostali uniewinnieni przez 
sąd federalny. Władze stanu Illinois 
zamierzają wnieść apelację

OŚRODKI ZIMOWE 
P. W.

WYPOCZYNKU POCZTOWEGO
Pocztow e Przysposobienie W ojsko­

we przystępuje do uruchom ienia w 
obecnym sezonie ośrodków  w ypo­
czynkow ych w górach dla członków 
Pocztow ego Przysposobienia W ojsko 
w ego i ich rodzin.

Zimowe ośrodki wypoczynkowe 
P ocztow ego Przysposobienia W oj­
skow ego zostana zorganizowane w 
sześciu terminach, po 14-cie dni każ­
dy w  czasie od 15 grudnia r b. 
do 15 marca 1935 r w Zakopanem i 
Krynicy. W  ośrodkach tych prowa­
dzony będzie kurs narciarski.

W obecnym stanie rzeczy spory 
wewnętrzne w  protestantyzmie nie­
mieckim tak dalece się zaostrzyły, że 
dziś można już mówić o  w alce o t­
wartej. W walce tej z jeanej strony 
stoi „Reichskirche" z popieranym —  
przez rząd i sam ego, zdaje się, Hitlera 
superi.itendentem „biskupem Rzeszy*1’ 
Miilletem oraz „Deutsche Christen", 
7. drugiej —  BeKenntniskirche". Zwo­
lennicy tej ostatniej organizacji zde 
cydowali się niedawno na Krok bar­
dzo stanowczy i obok oficjalnego za 
«7ądu kościołów protestanckich Rze­
szy reprezentowanego przez Mullera 
utworzyli własny centralny zarzaci ko­
ścielny (Notkirchenregierung) z sie­
dzibą w Berlinie. VV skład zarządu 
nowej centrali religijnej weszli z ra 
mienia unji staro - pruskiej pastor
Koch z Oeynhausen, jako reprezentant 
luteran, pastor Asmussen z Altany I
przedstawiciel reformowanych —  pa­
stor Merz. W szyscy oni rozmyślnie 
odrzucili tytuł „biskupów", jako przeci­
wny duchowi luterskiemu, zadawala­
jąc się skromniejszą godnością „pre­
zesów**.

W tych dniach w  Berlinie jedno­
cześnie w trzech różnych salach od­
było się wielkie zebranie „Bekenntnis- 
kirhe". W zięło w niem udział, jak za­
pewniają, zgórą 20 tysięcy osób. P a­
dały tam pod adresem oficjalnego ko­
ścioła Rzeszy słow a bardzo ostre, 
oskarżono go wprost o  tałszowame E- 
wangelji. W powziętych zaś rezolu­
cjach wyraźnie jiotępiono „cały system  
oparty na błędnej nauce nieszczerości i 
ucisku".

Z drugiej strony w  kościele Mul­
lera nie w szystko dzieje się po jego 
myśli. Na ostatni zjazd „biskupów", 
który zresztą odbył się bardzo cicho 
i o  którym nie ogłoszono oficjalnego 
sprawozdania, nie przybył cały szereg  
„biskupów krajówyeti", rozmyślnie, jak 
giosi fama, nie zaproszonysh na zjazd 
ze względu na niepewność przeko­
nań".

Do kłopotów Mullera przybywa w  
ostatnich czasach wiadomość, że 
112 profesorew tcologji protestanc­
kiej na uniwersytetach niemieckich pud 
p>sakj odezw ę, domagającą się sta­
now czo jego ustąpienia.

W a RSZAWA. —  Wczoraj w  
Radomiu w obecności premjera 
Kozłowskiego, ministrów Reich- 
inana, jędrzejewicza, Butkiewi­
cza, wiceministrów Lechnickiego, 
Bobkowskiego, Piaseckiego i Kor 
saka, prezesa Sławka, b. premjera 
Prystora, posłów i senatorów, 
władz miejscowych i t.d. nastą­
piło otwarcie nowowybudowanej 
linji kolejowej Warszawa Radom.

Po nabożeństwie premjer udał 
się z otoczeniem na miejsce uro­
czystości. Poświęcenia dokonał 
biskup Jasiński.

Przemawiali: poseł ziemi Ra­
domskiej Bi zęk-Osiński, pi ezes 
dyrekcji radomskiej Rogalski, a 
premjer Kozłowski przeciął sym­
boliczną wstęgę.

O godz. 11.05 pociąg premjera 
odjechał do stacji Bartodziej, 
gdzie premjer wraz z członkami 
rządu spożyli śniadanie z robotni 
kami pracującymi przy budowie 
linji.

śniadanie dla około 1000 robo-

AMBAŚADOR HR RACZYŃSKI 
PRZYBYŁ DO LONDYNU

LONDYN. A m basador hr. Raczyń­

ski przybył t u  w raz z małżonką z 

G enewy, celem definityw nego objęcia 

urzędow ania.

tników odbyło się na platformach 
kolejowych, na których ustawiono 
stoły i ławy udekorowane ziele 
nią.

O godz. 12 35 pociąg wyruszył 
w dalszą drogę do Warszawy. Na 
stacjach po ętrodze do Warszawy 
przedstawicieli miejscowej ludno­
ści dziękowali za dokonanie dzie­
ła, które przyczyni się do podnie­
sienia gospodarczego tych miej 
scowości.

PREA1JER KOZŁOWSKI 
POWRÓCIŁ DO WARSZAWY

WARSZAWA. — O godz. 15.28 
powrócił do Warszawy premjer 
Kuzlowski, oraz członkowie rządu.

Z S rS il  H A D '  l ig : n a r o d ó w

R ep rezen tu jący  Z SR R  w ILidzie L igi N arodów  kom isarz  S p ra w  Z agran icz­
nych L itw inow  n a  dw orcu w Genewie w tow arzystw ie  nowego am basadora 

sow ieckiego w P a ry żu  Po tem kina .

NOTA FRANCUSKA DO POLSKI
Komentarze prasy paryskiej

PARYŻ. — Dzienniki trancu 
skie zamieszczają komentarze w  
związku z notą, która wedle aomesień 
Hayasa przesłana była wczoraj do 
W arszawy.

„L* Oeuvre“ pisze: Francuzi nie za­
mierzają obalać polityki polskiej. B ie­
rzemy pod uwagę Polskę taką, jaka 
ona jest, z jej zastrzeżeniami i zobo- 

, wiązaniami politycznemi. Polacy mają 
sojusz z Francją i układ z Niemcami. 
Francuzi proponują Polakom w łączyć 
ie układy do pi-zyszłego paktu Locar- 
na wschuaniego. Jest to propozycja

francuska: wzmocnienie z uzgodnio-
nem stanowiskiem ze Związkiem So­
wieckim i państwami M. Ententy, Głos 
ma teraz W arszawa a ściślej mówiąc 
W arszawa i Berlin, gdyż i Niemcy 
wchodzą teraz w  grę.

„Excelsior“ podkreśla, że  odpo- 
wiedź francuska jest utrzymana w 
baidzo przyjaznym tonie Nota fran 
cuska bierze pod uw agę w  najszerszej 
mierze sytuację państw zainteresowa­
nych w zawarciu projektowanego pak­
tu. Nota zapewnia możność umiesz­
czenia w tym nowym pakcie istnie-

JAK BĘDZIE WYGLĄDAŁ ORSZAK ŚLUBNY KS. JERZEGO
Spośród powodzi wiadom ości o 

programie uroczystości w eselnych kró 
lewiczr, angielskiego księcia Jerzego, 
i księżniczki M aryny, które odbędą 
się 29 brn ogłoszono obecnie, jak w y­
glądać będzie —  według przyjętego  
projektu m istrza ceremonji —  porzą­
dek orszaku ślubnego..

N a pochód w eselny składać się ma 
ją  trzy  orszaki, przedzielone odstępa 
mi. Na czele pierw szego orszaku ślub 
nego kroczyć będzie para królewska z

iostujnikam i dworu i przedstawiciela  
mi angielskiej arystokracji.

W  drugim orszaku bę Izie szedł 
pan młody, książę Jerzy, w tow arzy- 
stw ie księcia W alji i najw ybitn iej­
szych przyjaciół, przeważnie spośród  
oficerów  naj p ie w sz y  cli pułków.

Trzecią część pochodu weselnego  
stanowić będzie orszak księżniczki 
M aryny z  rodzicami, drużbami i re­
prezentantam i arystokracji greckiej. .

Pierwszą drużką księżniczki M ary

PODRÓŻ „PA RL  POMORZA* 
NAOKOŁO ŚW IATA

W dniu 19-ym bm. do portu San 
Domingo na wyspie Haiti zawinąi sta 
tek szkolny „Dar Pomorza" odbywa­
jący podróż ćwiczebną naokoło świa­
ta. Po trzydniowym zatrzymaniu się 
w tym porcie „Dar Pomorza" w y­
ruszył w  dalszą podróż, udając się 
zgod n e  z planem podróży do portu 
Colon u wejścia do Kanału P&namskie- 
gc.

| Kapitan s ta tku  donosi w  sw ej osta­
tniej depeszy, że podróż odbyw a się 
normalnie.

-------------oOo------------ -

ggjtjKA PIŃSKA

Druga odmiana Stolara —  
Mowsza Goldberg —  aresz­

towany
i Pińsk joozostaje pod wielkiem wra­

żeniem faktu aresztowania z polece­
nia władz prokuratorskich Mowszę 
Goldberga, prezesa Żydowskiego KIu- 

j bu Myśli Państwowej w  Pińsku. —■ 
i M owsza Goldberg swoją działalność 
społeczną, oraz szeroko rozgałęzione 
stosunki miał wykorzystać aia sw ych  
celów matei jalnych. Szczegóły śledź 
twa są narazie trzymane w tajemnicy.. 

 » « ------
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K A T t D R A  w e s t m i n s t z r s k a

Tu odbędzie się ślub k sięcia  Je rz e g o  z księżniczką grecką M aryną

ny ma być holenderska następczyni 
tronu, księżniczka Juljana. Za nią bę 
dą postępowały księżniczki greckie* 
Irena, K atarzyna i Eugenja, rosyjska  
w ielka księżna Kyra, maleńka księż­
niczka Elżbieta, jedyna wnuczka an­
gielskiej pary królewskiej oraz dwie 
najw ybitniejsze członkinie angieBkiej 
arystokracji radowej: la ty  M cuntbat 
ten  i lady Cambridge.

Jak wiadomo, pozyskała sobie 
księżniczka M aryna sym patję A n gli­
ków sw oją prostotą i  bezpośrednioś­
cią. Zalety te  objaw iły się naw et w  
tak drobnym szczególe, jak wybór 
pierścionka ślubnrgo.

Początkow o projektowano dla księ 
żuiczki obrączkę z platyny, lecz ona 
sam a sprzeciw iła się temu, mówiąc 
„Chcę mieć złotą obrączkę ,jak w szy  
stkie zw ykłe śm ierteln iczk i!1* życzę  
mi u rarzeczonej książęcej sta łe  się za 
dość. Obrączkę sporządzono ze złota  
z W aiji Południowej, a kopalnia, któ  
ra dostarczyła m alerjału, została aa. 
zwana imieniem ks. Maryny.

K dążę Jerzy ofiaruje narzeczonej 
w dzień ślubu kolję z 372 wspania 
łych  pereł które nosiła także jego 
matka. Do pereł tych dobrano iden 
toczne okazy na sporządzenie branso- 
bitki.

N adworny jubiler przygotował 
trzy pierścienie dla księżniczki M a­
ryny, ozdobione rubinami, brylanta­
mi i  szafiram i reprezentującem i na- 
roaowe barwy angielskie.

B ukiet ślubny księżniczki będzie 
zawierał kilka gałązek mirtu z pra­
starego drzewa mirtowego, które roś 
nie w  ogTOdach w W indsor. Dawna  
tradycja nakazuje, aby każda narze­
czona domu królewskiego, biorąca  
ślub w Londynie, m iała w  bukiecie 
m irt, zerwany z  tego drzewa.

D otychczasowe koszta uroczystoś­
ci ślubnej —  nic licząc upominków i 
klejnotów  —  wyr.osza ponad pół mi- 
ljoua funtów  szterlingów.

jących układów dwustronnych. Polska 
przystępując do systemu bezpieczeń­
stw a granic na w scnodzie nie bedzie 
zmuszona do zmodyfikowania sw ego  
stanowiska w obec swoich sąsiaaow, 
w obec których żyw i pragnienie u- 
trzymar.ia jaknajlepszych stosunków 

1 Rząd polski będzie mógł nawet wy 
zyskać te stosunki, aby skłonić sw o ­
ich sąsiadów do przystąpienia do pro­
ponowanego paktu

„Figaro" podkreśla, ze Francja 
stara się o  to, aby między obu kraja­
mi sprzymie.zonemi nie było pow o­
du do rozdźwięku. Przyszłość ponaże, 

j czy teir pomyślny rezultat da się o 
iiągnąć. Dzienni! uważa, że przy - 

: jazd Becka do Genewy, celem om ó­
wienia z Layalem paktu wschooniego  
byłby pożyteczny.

„L‘Ordre“ sądzi, że w obeer.^, 
chwili istnieją bardzo dobre warunki do 
przewrócenia stosunków polsko - fran­
cuskich do poprzedniego stanu.

TELEGRAMY
PIERWSZY POSEŁ VENLZLELI 

W POLSCE

 ̂ W  dniu 25 bm. przybył do W arsza­
wy pierw szy poseł Venezueli w Polsce 
o Aristim uno Coli z małżonką.

ZATWIERDZENIE PROREKTORÓW 
NA UNIWERSYTETACH W WAR 

SZA WIE I WE LWOWIE

M inister W yznań Religijnych i O ś­
wiecenia Publicznego p. W acław  Je 
drzejew.cz zatw ierdził w ybór proi 
cir. Romana L ongocham ps‘a na prorek­
tora U niw ersytetu Jana Kazimierza — 
we Lwowie i prof. dr. Franciszka Czi 
bełskiego na prorektora Uniw ersytetu 
W arszaw skiego na rok akademicki 
1934-35.

EMIGRANCI z „VELOS“ W RoCll.l 
DO ZALESZCZYK

ZALESZCZYKI. 317 em igrantów  
żydowskich ze statku „Velus“ , których 
p rzyjęcia odm ówiono w  Palestynie, — 
przybyło w czoraj z C onstanzy do Zale­
szczyk Pozostaną oni w Zaleszczy 
kach przez kretki czas do ostatecznego 
załatw ienia ich dalszego losu, czem 
zajęty się odpow iednie organizacje

MUZYCZNY

. j L u r m j r
W y itlfy  

Janiny Kulczyckiej
D z 1 i  

po cenach p o p a g in d  w ych

,C Y R K 6 W K r .
Jótro p iem ter i
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CSI

Z KRAJU „OPIERZONEJ REWOLUCJI"
MOSKW A Ta ń c z y ...

M ui ch ińsk i, odcinający ' Rosję od 
reszU św iata  de la c to  p rzes ta ł już 
istn ieć. Liczno wycieczki, tu ry śc i in­
dyw idualn i, w izy ty  dz ienn ikarzy  6ą 
te raz  zjuw iskii-m  jeżeli nie zupełnie 
i o rm aluem  w' BoLszewji, to  w każdym  
bądź ia ? ie  nie należą już do rzeczy 
niezw ykłych. Czy jednak w sku tek  le ­
go w iem y coś w ięcej o R osji ? Pozor­
n ie  może się w ydaw ać, że tak, ale je­
żeli zw ażym y, z ja k ą  m a e s tr ją  organ, 
zowane je s t p rzez  dzis ie jszych  w ład ­
ców R osji fa łszow an ie  rzeczyw isto­
ści, zi prz.ewmżnie w idzą obecną R o­
sję ludzie, k tó rzy  je j nigdy nie znali 
i b io rą  za  d o b rą  m onetę w szystko, 
co im „Iu turist*  * pokażo, wówczas do ( 
w szystkich rew elacy jnych  k o re sp o n -.

ucy„ o zm ianach, jakie dokonały  
óę ostatn io , trz e b a  się  ustosunkow ać 
bardzo sceptycznie.

P onadto  trzeba  pam iętać , że bol- 
zewicy um iejętn ie  in sp iru ją  tym  ko 

• es pendentom  pism  zagranicznych, 
'ó rzy  stale, p rzebyw ają  w M oskwie 

r-ewne z ich p u n k tu  w idzenia po trze­
bne in fo rm acje . O to o sta tn io  w sz.e-

r ig u  pism zagran icznych  jm jaw iły  się 
a rtyku ły ' korespondentów  sow ieckich 
donoszące o rew elacy jnych  ja k  d la  
B olszew ji zm ianach  w życiu cod/.ien- 
ncm. Szczególnie ja sk raw o  zm iany 
to miały' w ystąp ić  podczas n iedaw ne­
go obchodu rew olucji paźd z ie rn ik o ­
wej. R ocznicę tę  poza o fic ja lne im  p a ­
radam i i uroczystościam i uczczono 
w ten  sposób, że M oskwa zaczęła ta ń ­
czyć ta n g a  i fox  tro tty . W  restau­
ra c ja c h  o rs ie s try  w ykonyw ały  daw  
n ie j zakazane rom anse cygańsk ie  i 
najnow sze przebo je  /. burżuazy jnych  
s to lic  zgniłego zachodu.

Jednocześnie w m iastach  sow iec­
k ich  rozpoczęto  p ro pagandę  k o m fo r­
tu . W szędzie, gdzie  ty lko  budow ane 
są nowe dom y, m usi być zastosow any 
now oczesny kom fort. N iedaw no —  o- 
p isu jo  koresifondent New Y ork  Tim es 
—  z po lecen ia  w ładz sp ec ja ln a  korni 
s ja  rządow a k o n tro lu ją c a  gm achy rzą  
duw* pod względem  ich a rc h ite k to ­
nicznej doskonałości stw ie rd z iła , że w 
k ilku  dom ach m e zosta ły  um ieszczone 
w' ubikacjach lu s tra . S p raw a p rz y b ra ­
ła  rozm iary skandalu . U bikacje bez

. lu s te r!  S k an d a l! P rasę sow iecka obu­
rza ła  się i c iskała  g rom y na inżyn ie  
rów, prow adzących  budowę.

N a u licach  p rócz p lak a tó w  p ropa 
gandow yeh z w ykresam i o postępach  
ko lek tyw izacji m ożna podobno te raz  
zaobserw ow ać ja sk raw e  p lak a ty  z n a ­
pisam i te j t r e ś c i :

—  „C o? Je s te ś  dziś jeszcze n ieo ­
golony A lbo „K osm etyka nie je s t 
luksusem , lecz w ym ogiem  higjeiiy**.

W  dzisie jsze j M oskwie ko lek ty  
wy fry z je ró w  ro b ią  doskonale in te re  
sy  bo i n ap iw k i podobnie ja k  w  re ­
s ta u ra c ja c h  zyskały  znowuż praw o o- ! 
byw ate ls tw a. j

Z ew nętrzny  w ygląd liiiast sow iec­
k ich, a zw łaszcza M oskwy uległ o 
g ron inej zm ianie i gdyby nie ogonki 

j p rzed  koopera tyw am i być może, moź- J 
. na  byłoby się dopatrzeć  podob ieńst­

wa do m iast Zachodu E uropy . M e­
tro , k ilk a  re s tn u raey j, w k tó ry ch  za­
częto  tańczyć i golenie b ród  ,to  oczy­
w ista  zbyt m ało, aby  m ówić o zm ia­
nie oblicza dzis ie jsze j R osji. Ale bo l­
szew icy lan su jąc  te  z jaw iska  za po­
średn ic tw em  usłużnych koresponden­
tów  p rag n ą  wywołać w rażenie, że R o­
s ja  oboetta nie je s t R o sją  z p ie rw ­
szych la t kom unizm u, gdy  sza la ł te- |

ror i lała s ię  krew. W rażenie to z a ś . zamieściliśmy fragm ent opowiadania
po trzebno  jes t d la  w ielu rzeczy, a 
więc chodzi o w zbudzenie z a u fa n ia  i 
w ten  sposób zdobycie k lucza do anu  
ry k ań sk ieh  i fran cu sk ich  mieszków 
ze złotem , do ściągnięcia  fa l i  tu ry ­
stów , 7 k tó rych  każdy  złożyć będzie 
m usiał dan inę  w fu n ta c h  do larach , 
lub  fran k ach .
ODWROTNA STRONA M EDALU

P isa liśm y  niedaw no o m ary n arzu  z 
sow ieckiego pan cern ik a  „ M a ra t“ ,k tó  
rv  jiodczas w izy ty  w G dyni skorzy-1 
s ta ł  z okazji, aby jrożegnać się z so­
c ja lis ty czn ą  ojczyzną, w k tó re j on 
cłilop m usia ł głodow ać i zosta ł w 
„ ja śn ie  pańskiej** Polsce. R odzinę 
togo m ary n arza  skazano  na  kato rgę  
i k o n fisk a tę  m a ją tk u , m imo, ż.e nic 
w spólnego z ucieczką sw ego krew nego 
nie m iała. D laczego w ym ierzono tak  
s u ; ową k a rę ?  O dpowiedź p ro s ta : Bo! 
szew iot w iedzą, że z. opow ieści p ro ­
stego m ary n a rza  więcej m ożna się do 
wiedzieć p raw d y  o życiu  oodzionnem 
w Bolszew ji aniże li z se tek  korespon- 
dencyj p rze f iltro w an y ch  przez  sowiec 
k ą  cenzurę A  p raw d a  je s t  n a jb a r ­
dziej dla reżim u sow ieckiego n iebez­
pieczna.

P rzed  p a ru  dn iam i rów nież

C /orw onogw arilzisty  T renom , k tó rem u 
udało  się zbiec z k a to rg i p rz y  budo­
w l i  k an a łu  B iałom orsko-B ałtyekiego. 
,,K ra s le t“  opow iadał tam  o w alce z 
re lig ją , obecnie w dalszych  wspom m e- 
l.ifich, k tó ro  T ren in  d ru k u je  n a  ła ­
m ach pism  em igracy jnych , czy tam y : 

...p rzysłano  s tu d en ta  —  P o laka , 
(iryszczuka ,j>ochodzącego z P ińska  z 
zam ożnej rodziny  poleszuków. W y­
chow any w d o sta tk u , w sta rszy ch  k la ­
sach gim naz jalnych zaraz ił się on je d ­
n ak  p ro p ag an d ą  kom unistyczną Z.S. 
811 w ydaw ał się m łodzieńcow i „d ru  
gą  Ameryką**. M niem ał, że tam  szyb ­
ko w ysunie się nap rzód , s tan ie  się sła 
wr.yin, będzie decydow ał o losach 
św iata  i ludzkości. Z liczby siedm iu  
osób, k tó re  w nocy usiłow ały  p rzek ro ­
czyć g ran icę , polska s tra ż  g ran iczn a  
sch w y ta ła  jńęciu , jed n ak że  G ryszczuk 
wraz. z, kolegą zdołał do trzeć  do po 
sterunków  sow ieckich. N ie uw ierzo­
no im. Czyż może bowiem uw ierzyć 
obyw atel sow iecki, że k to ś zbiegł do 
Z SSR , w poszuk iw an iu  dosta tn iego  i 
spokojnego życia. N ie! Zdecydow ano, 
że to  sp raw a n ie ja sn a . S tudentów  
—  Polaków  aresztow ano  i lako  ez.pie 
gów osadzono w  G .P.U. G ryszczuk si

dział bezniała cz te ry  m iesiące, p isał 
n iepo trzebne  skarg i, lis ty  i p ro testy . 
N areszcie w ezwano go do k an ce la rji 
w ięziennej. M ów ią m u : „podpisz**,
( in s z e z u k  czy ta  przed łożony  papier. 
N ap isano  ta m .„ ta k i to  w m yśl a r t . 58 
p a r  6 zesłany  zo sta je  na  la t 5 do obo 
z.tt koncentracy jnego*1.

—  Ja k to  -— w oła Grysz.ezuk, — 
jak iem  p raw em ? Przecież n ie  byłem  
sądzony', m e byłem  badany  w śledz­
tw ie?  N a  czeni polega m o ja  w l ia !

—  N ie g a d a j zad u żo 1 M ilcz i pot* 
p isu j!  N ie w P olsce jes teś . T u  się  są- 
dziś zaocznie*

Tego jeszcz.e w ieczora głupiego 
s tu d e n ta  w pakow ano do w agonu w ię­
ziennego i w ysłano do „so c ja lis ty cz­
nego uniw ersytetu** m ianow icie do 
kopan ia  k an a łu  B iałom orstco-B ałtyc- 
kiego* *.

Zacytowaliśm y ter w yjątek •elo-
w o: los bow icniGrysz.czuka p rzy p o ­
m ina dz.ii je  F ran c iszk i1 Olecłmow i 
cza, k tó rego  wsąiominienia 7. sowieckii 
go  p iek ła  d ru k u jem y  obecnie. Szczt 
'śliwa gw iazda poz.wodła jed n ak , p o  
k ilk u le tn ie j m ordend/.c, wrócić Olecli- 
u o t iczowi do Polski — G ryszczuk zaś 
stn e rc ią  p rzy p łac ił swój m łodzieńczy 
błąd. Eaąuirtł
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W terenie i na torach
Wilno, 26 listopada

W  ty c h  d n ia c h  o b r a d o w a ł a  w  
W a r s z a w ie  K o m is ja  L e k a rs k a  R a­
dy  N au k o w ej  W y c h o w a n ia  F iz y ­
cz n eg o  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  gen . 
dr.  S ta n is ła w a  R o u p p e r ta .

Z eb ran i  o m a w ia l i  sz e re g  s p r a w ,  
o b je ły eh  p o rz ą d k ie m  d z i tn n y m ,  
p rz y te m  p o w z ię to  n a s tę p u ją c e  o- 
n in je w p o sz c z e g ó ln y c h  z a g a d n ie  
n iach
1. W  zw ią zk u  z re fe ra te m  doc .  dr. 
E. R c ic h e ró w n y ,  w y g ło sz o n y m  na 
tem at w y c h o w a n ia  f izycznego  w  
Z w iązku  S ow ieck im , K o m is ja  Le­
k a r s k a  u zn a ła  z a  p o ż ą d a n e  w y d a ­
nie sp e c ja ln e j  b r o s z u r y  o  s a m o ­
k on tro l i  ćw iczący ch .  B r o s z u rk a  ta 
ob l ic zo n a  na  n a jsze rsze  m a s y  rnło 
dzieży  i d o ro s ły c h ,  b y ła b y  w rę ­
c z a n a  za  m in im alną  o p ła tą  w sz y s t  
Kim, k io rz y  z g ła sz a l ib y  s ię  do  b a ­
d ań  w P o ra d n ia c h  Sportolwo-Le- 
karsk ich .

11. W  s p r a w ie  p ro je k tu  z a r z ą ­
d z e ń  o c h o ro n n y c h  w  w a lk a c h  b o k  
sc isk ich ,  r e f e r o w a n e g o  w  im ieniu  
P a ń s tw .  U rz ęd u  W .F .  p rz e z  kp t.  
dr.  R e t t in g e ra ,  R a d a  p o w z ię ła  o- 
p inje n a s tę p u ją c e :

1) na leży  p rz y p o m n ie ć  P Z B
s p ra w ę  o b o w ią z k o w y c h  b a d a ń  le­
k a rsk ich  w sz y s tk ic h  z a w o d n ik ó w
i k a n d y d a tó w  n a  z a w o d n ik ó w .

2 )  N a le ży  p rz y p o m n ie ć  P ZB ,
s p r a w ę  o b o w ią z k o w e j  o b ec n o śc i  
Ic k a rM  n a  k a ż d y c h  z a w o d a c h ,

3 )  n a leż y  p rz y p o m n ie ć  P Z B
s p r a w ę  p r z e p is o w y c h  r in g ó w  bok 
sc rsk ich  Z e z w o len ie  n a  o d b y c ie  
z a w o d ó w  b o k se rsk ic h  n a leż y  u -  
dz ie lać  ty lko  w  w y p a d k u ,  o ile 
r in g  je s t  z a b e z p ie c z o n y  p rz e p is o ­
w ym  w o jłok iem .

4 )  na leży  u s ta l ić  sprawię t. zw. 
t e c h n ic z n e g o  n o k a u tu  i w y d a ć  
siu o w y  n a k a z  d o  w s z y s tk ic h  s ę ­
d z ió w  b o k se rsk ic h ,  by  s p r a w y  tej 
nie lekcew aży l i  i p rz e ry w a l i  w a l ­
kę w  p ie rw sz e j  chwili za is tn ie n ia  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  te g o  n o k au tu

5 )  n a le ż y  w p ro w a d z ić  o b o w ią z  
kow e e g z a m in y  s p r a w n o ś c i  b o k ­
serskiej" ce lem  n ie d o p u sz c z e n ia  
a a  r in g  z a w o d n ik ó w  n ie p rz y g o to -

Ostatnia relacja Waiasiewiczówny
z Japonji

TOKIO.. Redakcja PA T otrzym ała 
w czoraj o sta tn ią  relację Stanisław y 
W aiasiew iczów ny z Japonji.

W aiasiew iczów na startow ała w Ja­
ponji poraź ostatni w dniu 4 hm. na 
stadjonie miejskim w N agoya na zaw o­
dach, które zorganizow ano dla poże­
gnania znakom itej Polki.

Zaw ody rozpoczęły się defiladą — J 
wszystkich zaw odniczek i zaw odników  
którzy startow ali w  zaw odach. Na 
czele szla W aiasiew iczów na w tow arzy 
stw ie Idoty W atanabe i Yamamoto. 
Po wzniesieniu na m aszty sztandarów  
— polskiego i japońskiego oraz po ode­
graniu hym nów narodow ych otni tych 
państw  —  wygłoszono parę przem ó­
wień, a następnie w ręczono W ala- 
siewiczównie piękne upominki.

W aiasiew iczów na startow ała w nast. 
konkurencjach-

80 mtr — 1) W aiasiew iczów na — 
7.4 sek., rekord Japonji.

1000 mtr. —  1) W aiasiew iczów na w 
czasie 3:05,8 sek. przed ldotą, fina­
listką biegu na 800 m tr. na kobiecych 
igrzyskach św iatow ych w  Londynie 
br., w czasie 3:20,7 sek.

100 mtr. —  1) W aiasiew iczów na — 
12,2 sek. Slaby stosunkow o czas tłu­
maczy się tern, że Polka startow ała w

i

tej konkurencji po biegu na 1000 mtr.
W reszcie startow ała W alasiew '- 

czów na do rzutu dyskiem. P rz e m ę -1 
czona biegam i uzyskała wynik dość sla- I 
by, 31,31 m tr., rzucając tylko z  z a . ,  
machu. I

Po zaw odach odbyło się uroczyste 
wręczanie nagród. Pan M inister Mo- 1 
ścieki, który na zaw ody te  specjalnie 
przyjechał z Tokjo, w ięczyl o. Idocie 
ptihar przez siebie ufundow any dla naj­
lepszej zaw odniczki japońskiej.

Po zaw odach —  odegrano hymny 
państw ow e. W ieczorem odbył się po­
żegnalny bankiet w ratuszu m ińskim . 

W  zaw odach w N agoya padły na-

Deićgaci Z. P. Z. S. u Pana 
t inistra światy

Pan Minister W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, Jędrzejewicz, i 
przyjął w  tym tygodniu delegację Zw. i 
Polskich Związków sportowych w j 
osobach prezesa płk. dypl. J. Ulrycha i 
prezesa Pol. Kom. Olimp., pik. dypl. 
Olabisza.

Delegacja złożyła Panu Ministro­
wi memoi jał w sprawie należenia mło­
dzieży szkolnej do klubów sportowych 
pozaszkolnych.

Pan Minister nie zgodził się na 
zmianę znanego okólnika, zabrania­
jącego młodzieży szkolnej należenie do 
klubów snortowych, motywując, że Mi 
nisterstwo WR i OP nie może robić wy  
łomu w przestrzeganej zasadzie trzy­
mania mtodziezy zdaleka od wszelkich

EII2E6J
B y n k i t r  Oddziału B *n k j  Polskiego w Wilnie

zm arł dnia 24 listopt d»«i934 r. w W <rtztw i»

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski 
nastąp’ w W arszaw.e an.ii 26 listopada.

W Wilnie nabożeństwo źarobne'odprawione zo 
stanie we wtorek, dni* 27 listopada ko godz. 8 3P w 
kościele św. Jerzego.

Zrzeszenie Pracowników Benku Polskiego
K o ło  w Wilnio.

stępujące ciekawsze wyniki w  innych puiaszkoinych organizacyj społecz-
konkurencjach poza przytoczonem l 
w yżej:

200 m. —  M orita 25,5 sek.. Kula—■ 
Noda 9,92. W zw yż —  bnajaedo —  
138 cm. W dał —  Terai 5,48 cmt., — 
O szczep —  Yam am oio 36.59 mtr. — 
T róiskok —  M ayeda 10.50 mtr.

W konkurencjach męskich padły wy
100 m tr. —  Sasaki 10,9 s., 500

mtr. —  Ito 1:18,3 sek. 3000 m. —  Shi- 
bagaki 11 12.4 sek. W dał —  Sasaki 648 
cm. W zw yż —  Kaga 182 cm. Kula o- 
burącz —  K aga 19.66 mtr, D ysk obu­
rącz—  Jak im  oto 53.51 mtr.

Porażka Górnego
na międzynarodowych zawodach w Berlinie

BERLIN. W  piątek wieczorem od­
były się w  Berlinie m iędzynarodow e 
zaw ody bokserskie zaw odow ców , na 
których w ystąp i' po raz pierwszy zna­
ny polski pięściarz zaw odow y Górny. 
W a'czyl on z mistrzem Niemiec Ste- 
gem annem  przegryw ając po 8-ruudo­
wej walce. Polak trzym ał się bardzo 
dobrze i uległ nieznacznie na punkty.

W w adze piórkowej Beck (N iem cy) 
w ygrał z Rothenbergerem  (N)

Hiber
4-tej

(Jugosła-
rundzie

W  w adze średniej 
w ja) znokautow ał w 
Ratilischa (Niem cy)

W  w adze półciężkiej odbyty się —. 
dw a sensacyjne spotkania: m istrz Eu­
ropy Niemiec Heuser znokautow ał 
w pierwszej rundzie Francuza Vau- 

clarda a Niemiec Piirsch odniósł 
zw ycięstw o nad swoim rodak.cm  Hiil- 
sebiissem

 >x<------

Niemieccy hokeiści w Katowicach
KATOW ICE W  dniach 1 i 2 grud­

nia br. bawić będzie w Katowicach nie 
m .ecka drużyna hokeja lodowego, Bran 
derburger S. C., która rozegra na sztu-

W czoraj m iały się odbyć zawody  
bokserskie W KS —  Ognisko, które 
nic doszły do skutku w skutek niezja­
w ienia się bokserów Ogniska, wobec

W czoraj odbył się w  W iln ie w sa- 
F Ośrodka turnićj siatków ki trójko­
wej pai. i panów, zorganizowany  
przez W ileński Okręgowy Związek 
Gier Sportowych.

Do półfinałów  w konkurencji pa­
nów doszły dwie drużyny AZS i

DEPE^Zl  f o r t o w e  z  o s t a t n ie j  c h w il i.

w a n y c h , ,
6 )  na leży  u ś w ia d o m ić  s ę d z ió w  c; nym torze katowickim dwa spotka-

i le k a rz a  z a w o d ó w ,  ab y  p arn ię -  "
ta li o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  c y w iln e j  mmmammms
w ra z ie  Iw y p a d k u , k tó r y b y  m ia ł 
m ie js c e  z ich  n ie d o p a t r z e n ia .

HI. P ro je k t  s z e re g u  ko b ie cy c h  
o rg a n iz a c y j  k r a k o w s k :ch w  s p r a ­
wie leczenia  s p o r te m  w  U bez p ie  
:z a in iac h  S p o łe c z n y c h  re fe ro w a ł  
Jo c .  d r  G. Szulc. P ro je k t  p rzew i-  
iuje, że le k a rze  U b e z p ie c z a ln i  m o-  
d ib y  za le c a ć  ć w ic z e n ia  a p o r to w e  
lako z a b ie g i  leczn icze ,  co m a  już 
w oje  p r e c e d e n s y  za g ra n ic ą .

R a n a  N a u k o w a  u z n a ła  p ro jek t  
za n a d z w y c z a j  c iek a w y  i ce lo w y  
i z d e c y d o w a ła  s k ie ro w a ć  g o  do  
t a ń s lw o w e g o  U rz ęd u  W .F .  je d n o  

c z e ś r ie  w y d a ją c  op in ję ,  aby  p r o ­
jekt w y p r ó b o w a ć  n a ra z ie  n a  te- 
i crśo w o je w ó d z tw a  K ra k o w sk ie ­
go.

Walne zebranie wileńskiego  
0. Z. L. A.

WILNO W  W ilnie odbyło się wal- 
e zebranie Wil. OZLA. D yskusja nad 

-otaw ozoaniem  zarządu i planam i pra- 
\  była ożywiona, toczyła się jednak 

•v atm osferze spokojnej.
Nowy zarząd w ybrano  wskladzie: 

r ie ze s  — pik Fieldorf, w iceprezesi: 
a-d. Nieciecki, p. KodukiS, kpt. Niepo- 
kclczycki.

Okręg W ileński na walnem ze- 
Siraniu PZLA reprezentow ać będą: pik.
Fieldorf, red Nieciecki i kpt. Niepokui- 
czycki.

Zebrani przez aklam ację uchw a­
lili wniosek, w którym  proszą zarząd 
Zw. Dziennikarzy Sportow ych R, P., 
aby w alny zjazd Związku odbył się 
w r. orzyszjym  w Wilnie,

Śmierć bramkarza 
na baisku

O rzadko notowanym wypadku 
śmierć1 bramkarza na boisku przy obro 
nie piłki Przynosi wiadomość „Fran 
kiurter Sport Echo".

Na meczu Germania — 1 SG 01 
bramkar* Germanji, Panzer, po robin 
ronadzie przed dłuższy czas nie w sta­
wał z boiska. Przy pomocy kolegow  
stanął na nogach, jednak po krótkim 
czasie musiał boisko opuścić, czując 
się nietiObrze Przewieziony do szpita. 
la I poddany bauaniu lekarskiemu na 
tycnmias’ zakwalifikowany został na 
>percję, gdyż doznał —  jak się okaza- 
to —  w ewnętrznege wylewu krwi z po­
wodu pęknięcia przepony brzusznej.

Nazajutrz po operacji Ponzei

W  pierwszym  dniu mecz odbę­
dzie się w godzinach wieczornych, w 
drugim —  popołudm u. W oba dni —. 
Niemcy rozegrają mecze ze zespołem 
kom binowanym  Krakowa, który skła­
dać się będzie z najlepszych naszych 
hokeistów.

Zawody ttoKserskie W.K.S.
czego sędziowie przyznali zw ydęstw o  
W .K .S.-owi w alkovereu.

Potem nastąpił szereg spotkań we­
wnętrznych zawodników WKS

Trójkowy turniej gier sportowych
dwie Sokoła. W  finale zw yciężyła  
drużyna AZS-u w składzie: Tejch-
.nan, Geruro i Lisiecki. D rugie m iej­
sce zajał również AZS, trzecie Sokół.

Do poirinałów w zawodach pan 
doszły również dwie drużyny AZS, je­
dna Sokoła i jedna ŻA K o i. Zwycię 
ży ły  dwie drużyny A Z S ‘u.

Mecz „Naprzód" -  Śląsk bez rezultatu
KATOWICE —  W Swiętochlo 

wicach wobec 10.000 widzów ro­
zegrany został mecz piłkarski o 
wejście do lig i  pomiędzy „Naprzo 
denY‘ a „blaskiem".

Po niezwykle zaciętej i ostrej 
walce >-av, ody zakończyły się wy- 
nik em bezbramkowym 0:0.

Obie drużyny zaprezentowały 
piłkę nożną w najgorszem wyda­
niu. Była to typowa walka o pun­

kty, prowadzona ostro i okresa­
mi brutalnie. Sędzia Seidner miał 
niezwykle t-udne zadanie, z które­
go wyszedł zwycięsko.

Przed koncern meczu sędzia u- 
sunął z boiska gracza „Naprzo­
du" Bochnię za niebezpieczną grę. 
„Naprzód" naogół był nieco lepszy 
od „Śląska", ale jego napad nie 
mógł zdecydować na skuteczny 
strzał pod bramka przeciwnika.

flYCh.
Jednocześnie Pan Minister ośw iad­

czył, że położy nacisk na usportowie­
nie młodzieży wewnątrz szkoły, a tak 
że zwróci uwagę na usportow!enie mło­
dzieży akademickiej.

Szamota na 10 miejscu 
wśród najlepszych sprin­

terów
C zasopism o szw ajcarskie „Sport", 

w ychodzące w Zurychu, ogłasza co 
roku lisię najlepszych dziesięciu ko­
larzy Europy.

Na liście tegorocznej, klasyfikują­
cej sprinterów , figuruje Szam ota na 
dziesiątem miejscu. Pierwsze miejsce w 
tabeli zajm uje Scherens, 2) Richter, 3) 
M ichard, 4 ) Fererdin, 5) Fauchoux, 
6) Falk Hansen, 7) \o n  Egmond, 8)C ha 
palain.

Vines najlepszym zawo­
dowcem świata

Mecz finałowy w m iędzynarodow ym  
turnieju zaw odow ców  rozgryw a­
nym w Londynie pomiędzy Amery­
kaninem Vines i Niemcem Niisslein — 
p rzyn ósł sensacyjne zw ycięstw o Vi- 
nesa w stosunku 4:6, 7:5, 6:2, 6:3.

W  innych grach Tilden pokonał 
P laa w 3 setach, a Barnes zw ycię­
ży! Mnskella 6:3, 6:0, 8:6.

I N 0 WA C J A
przy wykupie świadectw  

przemysłowych
W ILNO. —  Urzędy skarbowe przy­

gotow ały już obwieszczenia w spra 
wie nabywania świadectw przem ysło­
w ych i kart rejestracyjnych na rok 
1935. Obwieszczenia te dostosowane 
już są  do obowiązującej ordynacji po­
datkowej i zawierają sankcje karne 
zgodnie z postanowieniam i tej ordyna 
cji. M inisterstw o skarbu w ydało za  
rządzenia w  ki irunku usprawnienia 
w ydaw ania tych  świadectw i kart 
rejestracyjnych i ewentualnego prze 
kazania tych funkcyj pomocniczych  
urzędnikom gminnym. U rzędnicy skar 
bowi nie mają prawa czynić żaanych  
trudności nabywcom św iadectw  prze­
mysłowych, względnie kart rejestra­
cyjnych, choćby nabywca chciał n a - ; 
być patent niższej kategorj wbrew  
w yjaśnieniom  urzędnika. W  takim  
wypadku urzędnik zobowiązany jest 
ty lk e  do czynienia odpowiedniej ad 
notacji na świadectwie, św iadectw a  
Przemysłowe i karty rejestracyjne  
winny być wykupywane do 31 grud- 

* nia 1934 r. Termm ten  nie będzie pro 
longowany. Jednakże do 15 stycznia  
1935 r. n ie będą pobierane kary za 
zwłokę U lga ta  dotyczy tylko tych, 
którzy produkują, względnie trudnią  
Mą sprzedażą na rynkr w ewnętrz 
nym. Eksporterzy zagranicom z tycK  
ulg korzystać nie mogą. 

■ ■ g H H H i a m H R K n H M M

(Amida jBiticrcrrli!
Ziemianin Ziemi Wileftskitj, Wrłzicitiel d ó b r  

J a c tu m o w s z c z y z n a  
c p a t i z c n y  S S  S a k r a m e n t a m i  po  d i u g i i h  I c l^żRl th  
c i er p i en ia ch  z t s r ą c  w Far>w d c i  25 l i s to pad a  i 9ł 4 r. 

w  W a  zi  j»I( w  wie ku  L t  5b.
N a b o żeń s tw o  i f l o b n e  odb ęd zie  sic w górnym ko ic le le  

Z b a w ic ie l i  dnia 27 b. m. we wiórek o go dz .  10 lano .
Zwłoki p r ie w ie z io u e  zes łan a  d o  t L i j ł  k r l . jc w o )  P o ło  

czany skad dn. 29 b. m. w e czwartek o godz  10 ranc nastąpi  
eksp o itac ia  dn maląten Jachlm owszczyzna, gdzie zostaną p o ­
chow an e.

obrzędach zato lidtm lają  krewnych,O sm ętn y ch  tych  
przyjació ł  i znajomych

l e n s ,  córki,  s y n  i zięć.

KRO N IKA  WILEŃSKA.

PONTED7. 

D n i 2 6
Ploira B. M. 

j ltr#;  
Wslerj«na

V*ek<f.ci flek .a  t- 7 .l4  

I t Ą t u *  srenta |  3.33

Mecze bokserskie

KOMUNIKA I  STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB. 

z unia 25 listopada 1934 r.
C iśnienie średn ie  765 
T cm ijłeratura ś red n ia  — 1 
T em p era tu ra  najw yższa  +  2 
T em p era tu ra  n a jn iż sza  — 2 
O p a d : 2,2 
W ia tr :  północny 
T endencja  b a ro m .: zwyżk.
U w a g i: pochmurno, śnieg, w ieczo­

rem dość pogodnie.
PROGNOZA POGODY WEDŁUG 

OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTW O­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.
M glisto i chmurno, miejscami dro­

bny opad, zw łaszcza w godzinach ran 
riych. Nocą przym rozki, dniem tem pe­
ratura okuto 5 C. W  górach ■ lekki 
mróz. U m iarkow ane w iatry z zachodu i 
północno - zachodu.

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
dyżurują apteki: Rodowicza — O stro­
bram ska 4, Jurkow skiego i Romeckie. 
go —  W ileńska 8, A ugustow skiego — 
M ickiewicza 10, Sapożnikow a —  Za- 
w alna rog Stefańskiej oraz w szystkie na 
przedm ieściach.

MIEJSKA
—  Za handel w niedzielę. W czoraj 

wobec wzmożonego nadzoru  zs  han ­
del w niedzielę, sporz.ądzono ty lko  4 
jiro iokuły .

—  R ejestracja rocznika 1914. W  
refe rac ie  w ojskow ym  za rząd u  m iej 
skiego odbyw a się re je s tra c ja  roczn i­
ka  1914. Poborow i, k tó rzy  w- term inie 
do d n ia  1 g ru d n ia  n ie z a re je s tru ją  
się, u legną ka rze  w ym ierzonej w dro 
d / c ad m in is tracy jn e j.

W sprawie obniżenia procentów
w towarzystwach Kredyt, miejskich

Mecz ooksershi o drużynowe mi­
strzostwo Lwowa rozegrany w sobotę 
między lwowską Pogonią a Rekordem 
zakończył się remisem 8:8.

W  Orzegowie mecz bokserski o  
mistrzostwo Slaska między IKD swię-
tochłowickim a tutejszym  K. S.   27
zakończył się skandalem. Policja mu 
siał usunąć z drużyny świętochłowi- 
ckiej zaw ódwca Nioesobskiego. Jeden 
z zawodników na wymyślał sędziemu i

chciał go nawet pobić. Sęazia, widząc 
wrogi nastrój dla siebie przerwał w al­
kę przy Manie 7:6 dla IKD.

Pierwsze miejsce na Śląsku zaję­
ła drużyna IKD różnicą kilku punktów, 
ale wskutek nii wpłacenia części skład 
ki w  wysokości zł. 16, związek ślą­
ski przyznał p ie.w sze miejsce Polic. 
Klubowi Sport, z Katowic, Teraz IKD 
jedzie do Poznania, by zmienić tę de­
cyzję zw Śląskiego

Prasa niemiecka
o meczu Polska -  Nie mcy

ESSEN. Lsseńska prasa niemiecka, 
opisująca mecz ookserski Polska — 
Niemcy, wyraża się z uznaniem o  pol­
skich pięściarzach. Techniczne brak' 
pokiywali odw agą i ofiarnością. Naj­
lepszy był Kajnar, Rotholz i Chmielew 
ski byli pokrzywdzeni

conych pozycjach, 
com, zajmującym  
sce w amatorskim

/marł,

Polacy ulegh Niem- 
dzis pierwsze miej- 
boksie Europy.

Po sobotnim meczu o  ouhar EurO- 
U  środkowej stan tabeli jest taki: 1) 
Niemcy, 2) W ęgry, 3) Polska, 4) Cze. 
chnsłowacja i 5) Austrja. Pierwsze 

Chmielewski należy do extra - kia miejsce napewno zdobędą Niemcy o
sy mięoz narodowej. Natomiast w  Jrugie -a ś  miejsce walczą Polska, VVę-

t wadze ciężkiej Polacy są słabi. Za gry i Czechosłowacja.
‘ równo Karpiński i Kren/ stali na stra- (  ;;__

V, U . \ 0 .  —  -M inisterstw o S k arb u  
Otrzj m u je  od pew nego czasu szereg  
m em orjałów  dłużników  T ow arzystw  
K redy  1 ow ych M iejskich. W  m einorja 
łach  ty ch  d łużnicy  dom agają  się dal- 

I szesro obniżen ia  oprocen tow ania swych 
pożyczek, a  naw et red u k c ji sum y d łu ­
gu. W  zw iązku z tom ukazały  się no­
ta tk i . jak o b y  m in is te rs tw o  sk arb u  za 
ję io  wobec w ysuw anych dezyderatów  
jirzychylili stanow isko.

Zważyw szy, t e  op rocen tow anie tych  
długów zostało  ju ż  obniżone, oraz. że  
właścicieli- n ieruchom ości m ie jsk ich  ko 
rzy s ta jn  z u lg  p rzew idzianych  w zno­
w elizow anej o s ta tn io  u staw ie  o ulgach 
w zak res ie  oprocen tow an ia  i te rm i­
nów sp ła ty  w ierzy te lności h ipo tecz­

nych —  m inistersw o sk a rb u  n ie  p rze ­
w iduje  dalszego rozszerzen ia  u lg  d la  
te j k a te g o r ji dłużników

Co się zaś tyczy- wysuwanego de- 
d y d e ra tu  obn iżk i k a p ita łu  długów , to  
do d ezy d era tu  tego, ja k o  całkow icie 
spi/.ecznego z zachow yw aną niezm ien­
nie p rzez  m in is te rs tw o  sk arb u  zasa­
dą  n ienaruszalność , k a p ita łu  w ierzy­
te lnośc i w zakresie  p ryw atno-p raw -1  n a  zasadzie  p raw  nabyty-ch n ie  jrosia

—  Pośw ięcenie tablicy pam iątko­
wej ku czci ś.p. Tadeusza Hołuwki. W
niedzielę, 25 b.m. ja k o  w d n iu  pośw ię 
oonym w sjjom nienioni dorocznym  o 
zm arłych  członkach zborow  ew angelie 
ko - refo rm ow anych  Je d n o ty  W ileń  
sk iej, odby ła  się w kościele tego wy­
znania p rzy  ul Ze w alne j o god z. 11 
uroczystość odsłonięcia tab licy  ku 
czci ś.p. T adeusza  Ilo iów ki.

W  kościele udekorow anym  ziele­
n ią  zebrali się liczni przedstaw -icielc 
m iejscow ych w ładz cyw ilnych z, w oje­
w odą Jaszczo łtem  i w icew ojew odą 
Jankow sk im ,w ładz  w ojskow ych z gen. 
Skw arczyńsK im , postowie i sen a to ro ­
wie z W ileńszczyzny, oraz. p rzed s ta ­
w iciele o rgan izacy j społecznych. B yła  
rów nież obecna w dow a po ś.p  H ołów - 
ce, k tó ra  p rzy jech a ła  na  urocz i s( ość 
żałobną z W arszaw y. '

P rzed  kościołem  s ta n ę ła  kom pania 
hono row i jednego  z pu łków  legjono- 
w ych ze sz tan d a rem  i o rk ie s trą . P rzy  
były  tak że  delegacje  w szystk ich  p u ł­
ków W ileńskich . JZanim rozjioezęła się 
u roczystość żałobna, sz tan d a i w nie­
siono do kościoła. P oczet cliorągw ia- 
ny s ta n ą ł p rzed  tap lie ą  ku  czci llo -  
łów ki, zasłon ię tą  c z a rn ą  k repą . Obok 
stanęły- sztandary- o rgan izacy j w oj-ko 
w yeh

K siąd z  su p e r in ten d en t J a s trz ę b ­
sk i w  otoczeniu duchow ieństw a od jira  
w iał nabożeństw o żałobne, poczcm 
p a s to r  P iaseck i przem ów ił do zeb ra ­
nych, w spom inając w gorących sło­
w ach o w yb itnych  zasłucach  ś.p. U o- 
łówki. N astępn ie  ks. su jier in ten d en t 
Jas trzęb sk i, po k ró tk iem  przem ów ie­
n iu  dokonał odsłonięcia tab licy

N a tab licy  w idnieje  n a p is : „T a­
deusz, L udw ik  llo łów ko , gorliw y 
w sjiółw yznaw ca, n iestrudzony  bojow ­
n ik  o wolność O jczyzny, krzew iciel 
zgody b ra tn ie j i jedności w Polsce. 
1889 —  1931 r. K u  .Tego pam ięci W i­
leńska  Je d n o ta  E w angelicko-R efoi mo- 
w-ana“ .

—  Z powodu nabożeństwa za spo 
kój duszy ś.p dyrektora Euzebiusza  
W ardejna, czynności w  oddziale B an ­
ku Polskiego w 1\ iln ic  w d n iu  27 li­
s to p ad a  rozpoczną s ię  z opóźnieniem , 
t.j. o godz. 9.30.

R O Ż N E
—  W yjazd delegacji rzem iosła za  

granice. W czora j w y jechała  zag ran i­
cę delegacja  Izb y  R zem ieślniczej w 
osobach d y re k to ra  M łynarczyka i 
k ierow nika  b iu ra  eksportow ego T/.by> 
p. N oehensona. D elegaci zw iedzą A n­
glię, I to la n d ję  i B elgję, gdzie o<lbę­
dą kon ferenc ie  w k w estjaeh  eksportu  
arty kułów  rzem iosła  w ileńskiego. De­
legaci zab ra li z sobą  p ró b k i różnych 
wy-robów, m. in. rękaw iczek.

—  Upływ? term m  zaopatrzenia się 
w karty rz em i ślnicze R zem ieślnicy, 
k tó rzy  p row adzą sam oistne rzem iosło

nych  stosunków  kredytow ych  —  m in i­
s te rs tw o  sk a rb u  n ie  m ogło za jąć  p rzy  
ohylnego stanow iaifl

U kazu jące  się zatem  n o ta tk i, o- 
św ie tla jące , jak o b y  p rzychy lne  stano ­
w isko m in is te rs tw a  sk a rb u  w te j spra  
wie, nie odpow iadają  p raw dzie

(ISKRA)

O d  ^ d m f n ! s f r a c i i
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że 
z dniem 1 grudnia 1934 r. wstrzym amy wy- 
sykką pisma wszystkim, zalegającym do tego 

dnia w opłacie.

d a jąc  k a r t  rzem ieśln iczych ,w m yśl 
a r t .  19S ust. 4 u staw y  przem ysłow ej, 
są  obow iązani pod rygorem  zastoso­
w an ia  do n ich zarządzeń  karnych  
zgłosić się do w ładzy  przem ysłow ej 
I-e j in s tan c ji w term in ie  do dn ia  31 
g ru d n ia  1934 r. w łącznie- z rów noczes- 
nem  okazan .em  zaśw iadczen ia  w łaści 
w ej Izb y  R zem ieśln iczej o posiadan iu  
up raw n ien ia  przem ysłow ego

—  Obozy dia nuodzieży. W okre 
sie ferji zimowych zorganizow ane zo­
staną  na W ileńszczyźnie zim owe odo- 
zy dla młodzieży, obliczone na 500 
osób

—  Śnieg w W ilnie, W czoraj w y­
pad ł w W iln ie  p ierw szy  śnieg, k tó ry  
mim o zm iennej tem p e ra tu ry , u trzy m ał 
się cały  dzień.

(dokończenie ne stronie 4 -ej)
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poraniony przez złodziei
W IL N O  —  W czoraj w  południe 

na  ry n k u  D rzew iiym  dw óch złodziei 

usiłow ało okraść  prz schodzącego Kazi 
m ierzą A bur^ańca  (Legjonow a 1).

Jednego  ze złodziei A bu^zaniec zdo

go po lic jan tow i. W  ty m  m om encie pod 
biegł do niego tow arzysz  za trzy m an e­
go i ugodził A b u rza i ca nożem  w rę ­
kę. K o rzy sta jąc  z zam iesz in ia  złodzie 
je  zbiegli.

ltannego po udzieleniu pierwszej
ła l złapać za rękę  i zam ierzał oddać pomocy, sk ierow ano  do szpitala

(dokończenie ze strony 3-ej) i
—  Dzień Zaduszny u Ewangelików ■ 

v\ ileńsKich. W  dniu w czorajszym  przy­
padł u Ewangelików Dzień Zaduszny j 
t. zw „Toten feste", w obec czego 
na Cmentarzu Ewangelickim  przy ul. 
Aialii Pohulanka odbyły się uroczysto­
ści żałobne.

A więc w pięknej kaplicy cmen- 
t sjmej, rzęsiście oświetlonej, odby­
ło się, w obec licznie zgrom adzonych 
wiernych, uroczyste nabożeństw o z 
okolicznościowem kazaniem paston  
i śpiewam i. I

W iększość grobów  ro z leg łeg o ' 
cm entarza iluminowana była z nasta-

co g r a j ą  w  k i n a c h ?
PA N  —  P e te rsb u rsk ie  noce. 
H L L JO S  —  M arzem a m iłosne 
C A SIN O  —  Koci pazu r.
ROX Y  —  Od w ieczora do północy 
LL’X —  P o ża r nad  W ołgą 
R E W JA  —  M ark iza  Y orisaka 
A D R JA  — P ie rw sza  m iłość Geor- 
ge‘a  0 ‘B riena.
W IR  —  A ren a  bokserska. 
O G N ISK O  — W yspa za traconych  
dusz.
Ś W IA T O W ID  —  Nowe płeć.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Uciekł z domu, A Reginow a —

n e m  zm roku świeczkami oraz róż- (Rnduńska 43) pow iadom iła w czoraj 
nobarw nem i lampionami, efektów nie ' policję o ucieczce syna  15-letniego — 
odbijającem i na tle św ieżo - spadłego Piotra, który zabrał z dom u różne 
śriegu . rzeczy w artości 100 zł.

Ten śnieg, obnk ciemnej zieiem li- j — Bezdomni. Koło 3 kom isarjatu j 
cznie zasadzonych na cm entarzu świer- ulokow ała się rodzina M ikierów skła- 
kow naaaw ał tym ewangelickim „Za- | dająca się z 4 osób —  w yeksm itow ana 
duszkom ' odrębny i sw oisty  charak- ' z domu nr. 4 przy ul. Kijowskiej 
ter... M ikierów ulokow ano w  schronisku j

W obec tego że Ew angelicy w iie ń - , miejskiem przy ul. Dzielnej,
scy należą do rozm aitych naredow o- ‘ — Z A T R U C IE . W iękzzą dozą s u - ,
ści w śród zgrom adzonych na cmen- b lim a tu  zatr-U a się B ronisław a AGa 
tarzu, obok języka niem ieckiego, roz- ! s p./na ( W ojskow o-C m entarna 4) la t 
bizmiewał także polski i rosyjski, zaś 27. U lokow ano ją  w  sz p ita lu  św. Ja -  
sprzedaw cy lam pjonów  wieńców  i ™ ja- .
świeczek przed bram ą cm entarną z a -; — S F  ID Ł A  Z O K N A . Z okna 
chęcab odw ie ;za,ą. -eh do nabycia to- ' P**™  sPad ła  1 d ° m a ła  Ogólnych o-
waru w ylt znie po polsku. b rażen  2&-le tE ia  S o r* ^ o w ic z o w a

Sarno nabożeństw o odbyło się o g. 
4-eJ| izaś około 6-ej publiczność poczę­
ła się zwolna rozchodzić, (i) .

T E A T R  ! M U Z Y K A . 
T EA T R  M UZYCZNY „L U T N IA

Programy radiowi
WILNO.

Poniedziałek, dnia 26 listopada rb.

6.45 Pieśń, muzyka, g im nastyka mu i 
zyka, dziennik poranny, m uzyka chwil I 
ka pan domu. j

7.40 Progi am dzienny
7.50 —  8,00 P ogadanka Stow. M ło ’ 

dzieży Polskiej
11,57 Czas
12.00 Hejnał
12,03 W iadom ości m eteorologiczne
12.05 Przegląd prasy  
12,10 M uzyka taneczna
13.00 Dziennik południowy
13.05 —  13,30 L iteratura skrzypco­

wa (p ły ty)
15.30 W iadom ości o ełcsporc;e
15.35 Odcinek pow ieściow y
15.45 M uzyka lekka
16.45 Lekcja niemieckiego 
17,20 Recital o rganow y
17,25 „Zielony Śląsk" —  feljeton
17.35 Koncert dla młodzieży
17.50 P ogadanka W inaw era
18.00 Koncprt reklam ow y
18.05 Z litewskich spraw  aktualnych
18.15 Recitol foitepjanow y
18.45 Program  dla dzieci
19.00 Słuchow isko: ,Pud m ostem "
19.30 Obłęd pośpiechu —  felj.
19.45 Program  na wtorek
19.50 W iadom ości sportow e 
19,56 Wil. w iad. sportow e
20.00 Koncert popularny 
2u,45 Dziennik w ieczorny 
20,55 Jak pracujem y w Polsce
21.00 Pogadanka muzyczna
21-45 W  ogniu rewolucji —  odczyt
22.00 Skrzynka pocztow a
22.15 Lekcja tańca
22.35 K oncert życzeń
23.00 W iadom ości m eteorologiczne
23.05 —  23,30 M uzyka taneczna

P 9 X Y Dzli m
_| p rem ln  .!

JRADJO (detektor z głośm tirm )

n jfl̂wTiy Od wieczora do półiiory...
Vsp«ui*ł. treść. Tempo łkcji. C u do w n i rew ji  P iękne mtlodje.

N ić  nr j g n i r t  T y f» d n lk  ^ P ir im o un le"  I ,P*t* .  Bil. honor, a le w tż n e .

Harold Lloyd
i T O C I  P K Z U R

D i l ł  WieU* prem jenl N< res ic ie  
po dwuletniej przeiw ie  wielki komikCASINO

s tw o rz y ł  n ie b y w i łą  komedję  
zupełnie  n ow eg*  typa p .  t.
W szystko les t  w tym n o w y m  znskomttyn: fl lmits h im o r ,  romans, sen s iry j  e 
przygody,  tsńce ,  ś p i e i ,  w y . t s w s i  Rewelacyjni komraja cdm.eni,* od w szys t­
kich dotychczasow ych .  Seanse: 4, 6, 8 I 10 w le c i .  Najaktualniejszy n idpr*-  
gianr: p r z ew ie zP n te  zwłok króli  A eksandrs, proces »ordercy  dziecka Lmd-

bergba I w. łn .

D 7. I S lllin o d ś n ie ż o n y  najw yższą  u i g o d ą

PETERSBURSKIE NOCE
Preiłijera
Państw ową  

Wenecji
który w y w o ła ł  p rz e wr ót  w k in e m .t o |  uf|i  świ*ta. P we 

lacyjny  dodatek so w ie t  ki w n»dciOgrat Ir ,M ! W / 1 STAR/I MOSKWA* 
oraz .F o t*  1 .Pat*. Bil. honor, n iew ażne  do dn. 4/XII. Pocz ,  PUNKI : 4, 6,

_  _________________8.IU, 10,20.

Stanii ława Moninszk

i .  m m i i i
i ZUZANNY KARIN

Fltp i Flap w wc i sku "
Balkon 25 gr.

REWjĄ
Dziś premjeral

Nadprogram  
komedja w eso ła

„HALKA"
El

NORMA 5HEARER:£ Twe usta kłamią
ju ż  w  ty c h  d n ia ch  w  k ln ie  J R U O S N

HELIOS Z lo to g ło sy  tenor,*’) 
len om eya lny  śpiewak Ryszard T a u e r

sudskiego 10- 5 (drugie piętro).

WIĘKSZĄ ilość młodych psów 
rasowych (ow curk  alzackie, air»* 
dalleterieny, colli) kupi Centrum 
W yszkolenia P;ecnoiy Centralna 
Stacja Psów  W ojskowych, Rem­
bertów.— Tamże szczegółow e iu 
forma je.

L o k a l i
DU WYNAJĘCIA pokój dla aa 
m otnego(ej) z niekrępującem wej­
ściem, ze wszysikiemi wygodam. 
i używalnością telefonu. Antokol- 
ska 50, m, 2, tel. 7-94. Oglądać 
można od 9— 10 rano, albo ofl 
3 — 6 pł. po

MIESZKANIE do wynajęcia 2 i 3 
ockoie i kuchnia, ul. Bisłortocka 
Nr, 6, w byiej K.olonji M o«łwiI- 
łowskiej.

MIESZKANIE do wynajęcia t  po­
koi z wygodami i balkonami aa 
1 piętrze, ul. Białostocka Nr. 6. 
w byłej Kolonii Montwiłlowafaej

b rażeń  28-letn ia  
(F o n a rsk a  9).

—  Zajście na zabaw ie. Podczas w to re k  d n ia  27 lis to p ad a  1934 roku  
zabaw y przy ui. M ickiewicza 22 biura- 
lista z „Elektritu" P iotr Z alanow  —  
v% ywolal zajście, a gdy przybył p o li­
cjant aw anturnik usiłował go ude-

'^ ifrcSKMARZERIA MIŁOSNE kc ^Lchooerta
Pieśn i  w y k o n sn e  w języka NIEMIECKIM, m. ta. s łynna s trea^ d i  „ L i l ie  tle  
he m eine  Lteder* 1 „ć.ve M i r i i 1'. Film <.dznsczonv wielkim złotym medalem.

Początek. 4, 6, 8  i 10 15

M *H V £ K S I Ą Ż K I  5___

6.46 P ieśń . M uzyka.

..Cyrkówka" po cenach propagando rzyć. Zalanown osadzuno v* areszcie, 
wych. W ystępy Janiny K ulczyckiej. — ZŁAMAŁ RĘKĘ W cza„.e za - 
Dziś ukaże s ię  po raz, 20-ty  po cenach  Puszczania iLutoru został uderzony 
propagandow ych pe łn a  hum oru , melo- korbą szofer W acław Korolewicz (K ai 
d y jn a  op e re tk a  K a lm an a  „Cyrków - w aryjska 134). o szwankowanego ze 
k a " ,  /, J . K u lczycką w ro li ty  ta low ej, złam aną rękę przewieziono do szpRa- 
oraz K . D em bow skim  w ro li M ister la św. Jakoba.
X. Ceny propagandow e od 25 g r. j —  Zaczadzenie. Od niedom kniętc- 

Jutrzejsza premjera w  „L utiu1 ‘ go p ieca  zaczadzia ła  22-lo tn ia Marja 
J u tro  p rem je ra  egzotycznej o p ere tk i S ien iców na (S zk ap lc rn a  83). Pogoto- 
„G ri - (Gri“ . P iękna, m elody jna  mu wio R atunkow e udzieliło  chore j pon.o- 
zyka, oraz, p raw dziw ie zabaw ne lib re t cy.
ro, da ią szerokie p o 'e  do w y k azan ia ; „ t c pt
barw nych i kom icznych scen W  ty  ta -
łowej roli egzotycznej księżniczki G r i - ' GŁĘBOKIE. __ N iecodziennem  wy
G n , w ystąp , młoda śpiew aczka, ar- d a r „ e n ]  w  k r o n i c e  kryminalnej tut.
ty s tk a  sceny poznańsk ie j i bydgoskiej, 
Z o fja  Lubiczówna. K rólem  m urzyn 
skim  będzie M. T a trzań sk i. Liczne 
tańce  urozm aicają  tę  efek tow ną ope­
re tkę , z k tó rych  najnow szy  taniec 
„C ar]uca‘ ‘ wykonają M. MaHównu i 
J, Ciesielski. Całość p rzygo tow uje  re ­
żyser M. D om osław ski. O pracow anie 
m uzyczne kape lm is trza  M. K ocha 
n owakiego.

TEATR M IE JSK I PO H U LA N K A
Dziś, w poniedziałek  dn. 26 b. m. o g. 
8-cj wiecz. w dalszym  ciągu k a p ita l­
na, w spółczesna kom edja G. B. Shaw  
p. t.„N igdy n ie można przew idzieć1 ‘, 
gdzie a u to r  w sposób wielce in te re su ­
jący Dorusza problem  w spółczesnej 
rodziny. D oskonała g ra  całego zespo­
łu, p rzep ięk n a  i bogata  w ystaw a (W. 
M ako jn ika) o raz  w ielce in te re su jąca  
treść  sz tu k i —  w różą m iłe ipędzenie 
w ieczoru w T ea trze  na Pohulance. 
Ceny propagandow e.
Ju tro , we w to rek  d n ia  27 b. m. o g. 
8-ej wiecz. „N igdy nie m ożna p rzew i­
d z ieć "

DO POPULARNYCH H A SF Ł  
ZRÓB COS — K U P COs 

ltODAJ 
lE ć GDZIEŚ

powiatu są kradzieże dokonane przez 
braci Jana i W łodzimierza Ma_.u- 
szonbowiczów, zain. w Łóżkach. W  
ciągu jeanej nocy zdołali oni okraść 
osiem gospodarstw  rolnych w sąsied­
nich wsiach. Złodzieje zabraL owce, 
zboże, nu od i narzędzia rolnicze. Po­
licja  obu braci zatrzym ała i osadzi­
ła  w  areszcie. Przeprowadzona rew. 
zja w ykazała i i  poza kradzieżam i o- 
st-atniej nocy, doKonali oni w  ciągu  
m iesiąca na terenie gm iny łuzeckiej 
kilkudziesięciu kra^ziezj

 ----- >X5------
K R O N jK A  N O W O G R C D Z K  A

—  Sport narciarski. S tk c ia  Spor­
tow o - T ow arzyska  Pow iatow ego Ko­
ta Rodziny U rzędniczej w  N ow ogród­
ku zap rasza  chętnych do zapisyw ania 
się na listę sportu  narciarskiego z 
propozycją nabycia nart butów  nar­
ciarskich pierw szorzędnego w ykona­
nia, spłacanych w 4-ch ratach w cenie 
narty  w całym komplecie od 16— 18 
zi., d la  dzieci od 10 zł., bu ty : dla
Pań 24 z ł , dia Panów  26 z!., dla dzie 
ci w edług um ow y. Po informacje zg ła­
szać się m ożna do Urzędu W ojew ó­
dzkiego, Dokój nr. 34 —  parter.

M uzyka. D zień. po r. M uzyka. Chwil 
k a  p ań  domu.

7.40 P ro g ram  dzienny.
7.50 K onc. reki.
7.55 G iełda ro ln icza.
11,57 Czas.
12.00 H e jn a ł.
12.03 W iadom . m eteorol.
12.05 P rzeg ląd  p rasy .
12.10 M uzyka lekka.
12.45 „P rzy g o d a  p ie s k a "  —  opow. 

d la  dzieci.
13.00 D zień. poł.
13.05 d. c. m uzyki.
15.30 W iadom ości o eksporcie.
15.35 Cod/,, odcz. po  w.
15.45 M uzyka dw ufortep ianow a
16.05 M uzyka taneczna,
16.45 S k rzy n k a  P . K . O.
17.00 R ec ita l śpiew aczy.
17.25 S k rzy n k a  językow a.
17.35 Ja z z  (p ły ty ) .
17.50 S krzynka pocztowa, techn.
18.00 K o n cert reklam ow y.
38.05 Ze sp raw  litew sk ich  (aud . w

O rdynacja podatkow a — ustaw a 
w raz z rozporządzeniem  wykonawczem  
Ministra Skarbu z dn. 19 w rześnia 1934 
r. o w ykonaniu ordynacji podatkow ej.

O pożyteczności tego w ydaw nictw a 
rozw odzić się wiele nie trzeba. Układ 

G im nastyka . ‘ umiejętny i jasny. Skorow idz u łatw ;a
zorientow anie się w treści.

Nowikow —  Prłboj. Cuszima, t lll 
W yd. „Rój", W arszaw a, 1934, str. 240.

Były podoficer p row jantow y m ary­
narki rosyjskiej, k tóry sam siebie paso 
wał na bohatera  krw aw ych bojów  pod 
Cuszim ą kończy w tym tom ie sw e s ta ­
now czo za długie wspomnienia

ST. oŁOŃSKl —  „H istorja języka 
pOiskiego w zarysie. Książnica —  At­
las, Lwów, W arszaw a, 1934 r.

Książka daje popularny zarys ję­
zyka polskiego, oparty  jednak na ści­
słe naukow ych podstaw ach , przezna­
czony dla studentów , nauczycieli i całe­
go w ykształconego ogółu. Nie w dając 
się w  szczegóły, daje rzeczy najw aż­
niejsze, nie pom ijając żadnej zasadni­
czej kwestji.

Najpierw  jest rnowa o językach sło­
wiańskich i o stanow isku w śród nich 
języka polskiego. Znajdujem y tu zwię 
złe charakterystyki w szystkich języ­
ków  słow .anskich. Tu też opisane są

n a  sk rzy p , i  t tm te p .! ^ Ski?g°  2 iCh naiWa'
18.45 „ P a n  ‘ T adeusz -  s ło w itó -1 f w łaściwościam i

—  szkic li te r , wy ! nenl' 1 morfologicznem, oraz■skioh p rz e k ła d a c h "  
głosi p ru f. d r. J .  Gołąbek,

19.00 K o n ce rt d la  m łodzieży (p ły ­
ty )  O bj. Z, Ław ęska.

19.20 P o g ad an k a  ak m aln a .
19.30 R ec ita l śpiew aczy.
19.45 Prosrram  na  środę.
19.50 W iadom ości sportow e.
20.00 W esołe p u tp o u rri.
20.45 D z.enu ik  wiecz.
20.55 J a k  p racu jem y  w Polsce.
21.00 A udycja m uzyczna.
22.00 „ T e a tr  P o lsk i w W iedniu  w 

la ta ch  1914— 1 6 "  —  ze w spom nień 
osobistych. D jalog  p ió ra  H  H ohen- 
dlingorów ny.

22.15 R ec ita l fo rtep ian o w y  S t. 
S zp in a lsk ieg o : l )B a c h  - L is z t: P re -
lud jum  : F u g a  a - moll. 2) B eethoyen 
S o n a ta  op. 5 3 : a )  A llegro eon brio , 
b) In tro d u c io n c , c) Rondo.

22.50 K oncert reklam ow y.
23.00 W iaaom , m eteorolog.
23.05 M uzyka taneczna.

bytku —  Bulli Protekcyjnej papieża 
Iriocentego II z r. 1136. Y

NajoDszerniej po traktow ano naj­
w ażniejszy pierw szy okres piśmien­
ny (od pocz. XIV w. a o połowy XVI
w .).

N astępny (VI) rozdział p rzedsta­
wia drugi okres piśmienny historji 
języka polskiego (od poł. XVI do poł. 
XVIII w .).p

Rozdział VII (tizeci okres piśmien­
ny historji języka polskiego) przedsta 
wia upadek języka literackiego i 
w pływ francuszczyzny w tym  okresie. 
W reszcie czw arty okres (od końca 
XVIII w. do czasów  najnow szych) o- 
mawia odrodzenie literatury i języka w 
końcu XVIII w. i początkach XIX w 
język poetycki rom antyków  i prozę w 
w XIX oraz dalsze dzieje pisowni i 
jej ustalenia.

Ostatni (IX) rozdział przedstaw ia
w pływ y obce w języku polskim : ła­
cińskie, niemieckie, czeskie, ukraińskie, 
francuskie i w pływ y języków zabor­
ców.

Układ książki jes t p rosty  i przej­
rzysty : caiość podzielono na. 9 roz­
działów i 135 parag iafów , których 
treść wszędzie podana jest w na­
główkach. Oprócz teg o  szczegółow y 
indeks rzeczowy ułatw ia korzystanie z 
książki.

NIEKRĘPUJĄCE dwa pokoje 
umeblowane przy rodzinie do 
wynajęcia, wejście od ogródka, 
ul. Holendernia Nr. 2.

IN t  u K 1

kupię.

fonetycz- 
przedsta-

w iona jest w ażna, a  niezupełnie dotych 
czas jasna kw estja genezy polskiego 
języka literackiego

W  rozdz U zaw arte  są  ro zw aża -1 
nia teoretyczne o zm ianach języko- ' 0 kzzja*  
w ych, przyczem  odpow iednio d o b ra n e ) 
przykłady w ykazują, na czem polega 
ją zmiany fonetyczne, form alne, zna­
czeniow e i syntaktyczne

Rozdział 111 om aw ia pojęcie po- 
krew ieństw a języków słowiańskich i 
indoeuropejskich i w spólnoty prasło­
wiańskiej,

Rozdział IV zajm uje się pierwszym 
okresem  przedpiśm iennym  historii 

języka ooiskiego do końca XI w
Rozdział V pośw ięcony jest d ru­

giemu okresowi przedpiśm iennem u hi-

| Ksdbo r Sprzedeż i
KSIĄŻKA Stanisława Brzozow­
skiego .Kultura i życie* 1907 r.

Oferty pod „Książka—
d o  A d m in i s t r a c j i .

POKÓJ do w ynajęc ia  w ehrześcijań 
sk ic j rodzin ie , i  osobnem wejściem, 
w szelkiem i w ygodam i, suchy , ciepły, 
d la  sam otnego— ej. W . Pohulanka 22 
m. 3 od godz, 13-ej do 17-ej

WILLA—dworek 5 p okoow  z 
kuchnią i inneim ubikacjami go ­
spodarczemu, na składach T wi 
Standard-Nobel przy ul. Kurunóz- 
kiej 12, położona w pięicnyrr 
ogiódku. Elektryczność, kanalt 
zacja, łazienka i w*zelkie wygody  
Do wynajęcia zaraz— tanio. Dojazd 
7-Vą informacje: ielefon 4-27 w 

'godzinach 9— 16- 
a M ł u a * a a a * u u u a u u u m u a i — 1 a
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FRANCUSKA udziela lekcyj w 
zakresie wszystkich klas gimna­
zjum. M.ckiewicza 22, m. IB, 
od 1 1 - 1  g.

KONWERSACJI niemieckiej po- 
szukaję. Zgłoszama tylko facho­
wych sił pod „Metoda*.
■ i.im łtim iłtiłłtu tłłłłtłllii i ̂

\ P o s zu k u j prsiji \
■tTTTff Tt»f a- im r *
BUCHA LTEE ROLNY poszukuje nr»
cy w swoim zaw odzie. Łaskawe ofetr 
ty  nod  „S krom ne w j-m aeranie".

TEC H N IK  RUCHU, z dobrem  świa­
dectw em  poszuku je  posady  (fab ry k a , 
przedsięb io rstw o  przem ysł., ełektr), 
Ł askaw e o fe r ty  pod „PrakcyiŁa L " .

L iłU łiA iłZ  Bl-fclUMa

MEBLE gabinetowe kupię nie 
drogo. Zgłoszenia sub „Komplet) 
z ceną.

storji języka puiskiego. W yszczegól­
nione tu są  najpierw  zabytki języ­
ka polskiego tego  okresi i podobno dlhż 
szy  w yjątek  z najw ażniejszego za-

MOTOR kajakow y, p rzyczepny , siły  
3 —  4 koni kupię. Z głoszenia pod 
„ D obry s t a n " .

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
Pianino firmy „Offenbacher*, 
Lustro (tremo), Biurko z szufla 
darni. Informacje: ul. Mickiewicza 

I d. 22-a m. 3.
PIA N IN O
okazyjn ie , 
m uzyk i' ‘ .

w dobrym  s ta n ie  kupię  
O fe rty  z ceną pod „ lekc je

T A P C Z A N  Y—ŁÓŻKA, fottle, 
m eble wyścielane, wszelkie to 
boty taptcerskic najsohdme], u ]  
taniej, najlepiej w firmie Sttf. 
Gabfrla, Niemiecka 2

[ Z g u b y J
ZGUBIONY portfel z pamiątko- 
wemi fotog.afjam i proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem ul. Bon>fra 
terska 8 — 11.

F R A N C IS Z E K  O LEC H N O W ICZ 9)

W S Z P O N A C H  GPU
(fragmenty wspomnień z więzień sowieckich).

W  niespełna p a rę  godzin zbiega no k łody n a  t. zw. „ ru m " . Spieszono, 
dognano i w-edług rozkazu  zas trze lo n o ,' nim  jeszcze trw a ła  sanna.
Nad ran em  p rzyby ły  san ie  pc tru p a , j \y  końcu m a ja  lody na  inorzn

B ia łtn i zaczęły czornieć, ta ja ć , w resz­
cie s to pn ia ły . W ięźniow ie, s to ją c  po

N a z a ii t r z  »[H>bliżu obozu, n a  sk ra ju  
lasu . pogrzebano n ie fo rtunnego  ucie­
k in ie ra . V< obecności jednego z żoł­
n ierzy  k ierow ał p rocedurą pogrzebu 
„ lek p o n i"  —  fe lczer —  najw iększa  u  
nas pow aga m edyczna On ok reślił i 
po trzeb n ą  głębokość rowu m ogilnego,! 
on dysponow ał, w k tó rą  s tro n ę  skie 
rować głow ę tru p a , złożonego w ad 
ho<? zb ite  z desek  sk rzy n i. 1

Rów k opa li dn ie  w alni. j
Ani słow a w spółczucia, an i n a s tro - j 

ja  powagi,, ja k a  zw ykła tow arzyszyć  j 
odprow adzan ia  człow ieka n a  w ieczny j 
spoczynek D rw iny, kpm y, w yzw iska, 
przek leństw a —  ja k b y  ten  w ięzień 
grzebany  był n ie  tow arzyszem  n ie ­
daw nej niew oli, lecz w rogiem  n a jg o r­
szym...

Nazwisko zabitego — Szulc

w yżej kolan  w lodow atej w odzie zb i­
ja li tra tw y , k tó re  m iały  być holow a­
ne parou-oem do A rebangielska.

• * 
*

W końcu kw ietm a śn ieg  r.aczęły 
topnieć. W y rąb  ' as u  usta ł. Spieszono 
na gw ałt wywozić z lasu  nagrom adzo

D nia 29 m aja  p rzy b y ł do n as pierw  i 
szy statc.k. N ad ranem  u jrze liśm y  o 
pół k ilom etra  od brzegu  sto jący na 
fa la ch  m ały sta teczek , ty p u  łam acza 
lodóyr Była to  „ N e w a " , k tó ra  w 
trz y  la ta  później w drodze z A rchan- 
g io lska na  Sołow-ki zatonę ła  na  Bia- 
łem  m orzu w- ta iem niczy  sposób w raz 
z całą załogą. Zdołał u ra tow ać się ty l­
ko jedeu  w ięzień —  m ary n arz , k tó re ­
go znaleziono na jed n e j z yvysp, lecz 
o p rzyczynach  k a ta s tro fy  on nie mógł 
dae żadnych  in fo rm acy j, tern b a r­
dziej, że w sku tek  w strząsu  nerw ow e­
go w yw ołanego k a ta s tro ią ,  jx> .trad a ł 
zm ysły.

W oka m gnieniu  rozeszła  się no 
obozie radosna  d la  yvielu now ina, min- 
noyvieie mów iono, że skazanych  na 
.10 la t wywiozą „N ew a"  na Sołorzki.

W szyscyśm y w ierzyli, że na yyyspie j 
Połow ieckiej znajdzir-m y znośniejsze 
w aru n k i życia. M ówiono, że tam  moż­
n a  o trzym ać p racę  yyedług sw ojej spe­
cjalności, że dzień  roboczy .jest tam  
no nnow any  ilością godzin p racy  od 
8 do 10-iu i o tem u podobnych u l­
gach , do k tó rych  w zdychaliśm y z tę ­
skno tą .

W szyscy byli podekeytow ani. N a­
s tró j panow ał gorączkow y. K ażdy  
śpiesz;.ł likw idow ać swe sp raw y  a a  
w yspie M iah. J -den oddaw ał zaciąg ­
nięty- d ług, inny  znów w yegzekw ow y- 
wał jożyczone  kom uś jiieniądze, p rzy ­
jaciele , k tó rz y  m ieli niebaw em  ro z ­
s tać  się, może nazaw szo, gw arzy li po­
raź  o s ta tn i p rzed  rozłąką , dopow ia­
dali niedopow ied lia n o  zw ierzenia.

A na  fa lach  ,vcjtłu ko łysał się 
mały s ta teczek  gotow y do podroży 
Z kom ina sn u ła  się sm uga dym u, k o t­
ły  parow e gotow e by ły  każdej oliwili 
u n it homić naszą  w yba w icielkę z M ia- 
hu  — „N ew ę"

Is to tn ie  wieczorem kom endant oho 
z u obi hod/.ił b a rak i, odczytyw ał n a ­
zw iska osób, p rzeznaczonych  do tra n s  
lokacji na  Sołow ki i kazał szykow ać 
się do pod róży

W ieczorem  zaczęto n as łodziam i 
jiodwozić k u  sta tkow i, Zerw ał się 
w ia tr . M orze bvło burzliw e. Lodzie
rzucało  na fa lach łup in y

chów. N astąp iła  .b ia ła "  pó łnocna 
noc. Słońco na  chw ilę sk ry ło  się za 
horyzontem , by pot om znów w ypłynąć 
nad  m orzem  p raw ie  w  tent sam pm  
m iejscu , gdzie zaehodziło. P rzew óz 
pasażerów  n a  s ta te k  jeszcze n ie  zakon 
czony. P różne łodzie w raca ją  k u  brze 
gow i posłuszne dwom parom  m usku­
la rn y ch  rą k  w ioślarzy  i znów się  ła ­
d u je  n a  n ie  k ilk u n as tu  k a to rżan  z 
oczam i błyszczącem i nadzie ją .

N ad z ie ją? ! Czego? J a k ą ?  N adzie­
ją  w olności? —  N ie! Tylko nadzie ją  
nieco znoSIiiejszych, niż na M iahu, 
w arunków  życia...

Zaczął się odp ływ  m orza. Lodzie 
g rzaz ły  na m ieliznach lub  n a  kam ie­
n i a c h .  N a rozkaz s te rn ik a  wszyscy- sic 
.rzucili z łódki do m orza i, pogrążeni 
po p as w w odzie, spychali łódź na 
głębsze m iejsce...

N areszcie o s ta tn ia  łódź przybiła 
do s ta tk u  z resz tkam i pasażerów . — 
Z aw arczały  śróhy, kom in p lu n ą ł gę­
stym i k łębam i dym u i „N e w a "  m io ta ­
na fa lam i pon iosła  nas ku nieznanym  
a ta k  up ragn ionym  Sołowkom.

Przem oknięci, szczękając  zębam i z 
zim r.a, tu ląc  się do  sw ych nag ro m a­
dzonych n a  pok ładzie  s ta tk u  tłom o- 
kow, płynęliśmy- przez  w zburzone 
m ajow ym  w ichrem  B iałe morze. Co 
pew ien czas fa la , p rze lew ając  się 
p rzez  pok ład , zalew ała nasze rzeczy

i nas jnzem oknię tycii już dostatcc.ii 
n ie podczas holow ania łodzi.

SOŁOW KI

Nad ranem  u jrze liśm y  w yspę z 
p ię trzącem i się n a  n ie j sylw etam i 
wieżyc ce rk iew n y ch : zbliżaliśm y się
k u  ta jem niczym  Sołowkom. L aw iru jąc  
m iędzy gęsto  usianem i poinnicjszom i 
w yspam i, „N ew a"  w płynęła  do po rtu .

U m ieszczono nas w 13-ej kom- 
par.ji, zn a jd u jące j się w daw nym  
P rco b rażeń sk im  soborze, k tó ry  podzie 
lony je s t  V  tym  celu  na 3 p ię tra . L lo ­
kowaliśmy się w p ro st na  podłodze, 
gdyż p ry cz  d la  nas n ie  starczy ło . N a­
z a ju trz  całą  p rz y b y łą  z M iaha g rupę  
w ięźniów , za m elm znym i w y ją tkam i, 
pognano  na  jez io ro  P e rt n a  „leso- 
z ag o to w k i"  —  znów n a  roboty leśne. 
D o liczby- ty ch  szczęśliw ych w y ją t­
ków, k tó ry m  się  udah  un iknąć „leso- 
z ag o to w ek " . należał piszący te  słowa.

* **
W yspa Kołow.ki m a od 1 • do J 

kim . w przecznicy . G ęsto zadrzew iona 
cherlaw ym  lasem  z jo d ły  i brzozy 
bogata  jest jez io ram i. Posiada bowiem 
około 500 jez io r, o b fitu jąey eh  rybam i. 
N iek tó ro  z je z io r za czasów, gdy na 
w yspie by ł k la sz to r p raw osław ny, ■'<>- 
s ta ły  p rzez  m nichów  połączone m ałe- 
nti kanałam i, tw orząc  w ten sposób

wodne o rogi p rzez  całą w yspę. Poza 
tern .Sołowki p osiada ły  w ąsł atomową 
kolejkę, łączącą ze »obą*różno punkty  
wyspy.

Is ra j oh ni z m alow niczy, szezegó1 
nie je.sienią, gdy d rzew a liściaste 
p rz y s tro ją  się w złote barw y , świecąc 
jasnen ti p lam am i na tle  jodłov j zie 
leni.

Łow ienie ry b  w jez io rach  sołowier 
k ich  w ięźniom  je s t surow o w zbroni o 
ne, gdyż joziiora bolszew icy zaludnili 
o n d a trą  ,ro d za j dużego szczura, któ 
rego  fu tro  sza ro  - s reb rzy ste  bardzo 
się ceni. O ndarry  ży ją  w w odz.e, jak 
bobry-, i łacno  en w y ta ją  za haczyk 
zarzucony  n a  rybę.

O środidom  życia  Sołowieckicgo 
je s t t. zw. „ K re m l" , t. j. kom pleks 
budynków  po  - k lasz to rnych , otocz*1 
nych dokoła g rubym  m urem . Dawne 
cerkw ie, solx>ry, cele m nichów — 
w szystko p rzerob ione  je s t na k a z a n r  
ty , w k tó ry ch  pom ieszczeni są więź 
niow te. Z p ięciu  p row adzących  do o- 
w ej fo r tecy  b ram  je d n a  ty lko  otw ai 
tą  je s t d la  w ięźniów , gdzie w dzień i 
w nocy sto i w a rta , w puszczając . w j 
puszczając więźniów- tylleo li za ok i 
zatiiem  przeąm stki, w ydanej prre.» 
w ładzę.

(D . c. n.)

i m
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